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Zakłady Mięsne pracują 
dzięki własnym tuczarniom

(Inf. wł.) Od kilku dni w całym kraju skup żywca prawie stanął. 
Wiele zakładów mięsnych, mimo płacenia za zwierzęta więcej niż 
wynoszą ceny minimalne, nie ma surowca do produkcji i po prostu 
nie pracuje. W woj. koszalińskim i słupskim jest podobnie, chociaż 
może jeszcze nie aż tak źle jak gdzie indziej. “

Jak informuje zastępczyni kierow­
nika działu skupu Okręgowego 
Przedsiębiorstwa Przemysłu Mięsne­
go w Koszalinie Krystyna Gme- 
rek-Stachowiak większość pegee­
rów, które wcześniej zgłosiły dostawy 
trzody chlewnej w czerwcu, od 15 
bm. wycofuje się z tych terminów.

Również na spędach, tam gdzie zwie­
rzęta rzeźne skupuje się od rolników 
indywidualnych, ruch jest niewielki. 
Do tych, do których jeszcze niedawno 
gospodarze dostarczali po 80—100 i 
więcej świń, teraz przywożą jedynie 
po 3—5, czyli pojedyncze sztuki.

Pracownicy Zakładów Mięsnych

prowadzą rozmowy z przedstawicie­
lami przedsiębiorstw rolnych, spół­
dzielni produkcyjnych i z rolnikami 
indywidualnymi. Producenci tłuma­
czą się, że od dłuższego czasu brakuje 
im pasz (faktycznie z wiejskich skle­
pów poznikały kasze, płatki jęczmien­
ne i inne towary nadające się do 
karmienia inwentarza), przez co zwie­
rzęta rosną wolno i nie osiągnęły 
jeszcze pożądanej wagi. Jednak na 
pewno i pogłoski, na temat zbliżają­
cych się dosyć istotnych podwyżek 
cen Skupu żywca robią swoje.

(dokończenie na str, 2)

spółpraca polsko - litewska

(SEKRETARZ KC Komunistycznej Partii Litwy, Algir- 
das Brazauskas powiedział podczas swojej wizyty w 
Polsce, że, nigdy jeszcze w powojennej historii obu 

narodów nie doszło do porozumienia na tak wysokim 
szczeblu. Miał na myśli świeżo podpisaną umowę o 
współpracy między KC KPL i KC PZPR. Umowa ta 
przewiduje rozwój wszechstronnych stosunków między 

rPolakami i Litwinami, a przede wszystkim wymianą kul­
turalną, oświatową i turystyczną.

Rozmowy poprzedzające to porozumienie nie były łat­
we. W przeszłości stosunki polsko-litewskie, mimo podo­
bieństwa losów, wspólnoty historycznej nie układały się 
najlepiej. Może zresztą właśnie dlatego stosunki nie były 
łatwe, że Oba narody tak dobrze się znały, a w przeszłości

zaznały od siebie nie tylko dobrego. Zwykle te nie najlepsze 
wspomnienia nie pozostawały bez wpływu na losy mniej­
szości narodowych żyjących w obu krajach — na Litwie 

Polacy stanowią 7 proc. ludności. Przykładem świad­
czącym o takiej nieufności a także braku zrozumienia jest 
choćby sprawa polskiego konsulatu w Wilnie, który nie 
został w efekcie otwarty w wyniku protestów Litwinów. 
Protestowali, bo władze polskie ustaliły lecz w Moskwie a 
nie na Litwie, Jak powiedział w odpowiedzi na pytanie 
dziennikarza Algirdas Brazauskas, władze litewskie rów­
nież są zdania, że konsulat taki jest w Wilnie potrzebny, ale 
chciałyby mieć w zamian swój konsulat w którymś z 
polskich miast.

(dokończenie na str. 2)

W kołobrzeskiej „Barce" czas wy­
tężonej pracy. Na zdjęciu; linia produ­
kcyjna marynat śledziowych.

CAF-J. Undro

85 mid zł dochodów 
z gospodarki morskiej

W resorcie transportu, żeglugi i łączności podsumowano 
wyniki gospodarki morskiej w ostatnich 5 latach. Ujemne na 
początku lat osiemdziesiątych saldo rozliczeń z budżetem 
państwa systematycznie zmieniało się na dodatnie. W 1986 r. 
wyniosło ono 7,6 mld zł, a w 1988 już 85 mld zł, co nawet przy 
uwzględnieniu skali inflacji jest kwotą znaczącą.

W.Warszawie kontynuował wczo­
raj obrady walny zjazd Stowarzysze­
nia Dziennikarzy Polskich. Trwała 
dyskusja poświęcona nakreśleniu 
programu i kierunków działania dru­
giej w Polsce organizacji dziennikars­
kiej. Wczoraj wybrano Jerzego Tu- 
rowicza honorowym prezesem Sto­
warzyszenia Dziennikarzy Polskich.

W poniedziałek wieczorem wybra­
no władze SDP, prezesem został Ste­
fan Bratkowski.
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PREZYDIUM Państwowej Rady Górnictwa omawiało bilans zasobów 
surowców mineralnych w Polsce. Opracowany został według stanu na 
koniec 1987 r. i świadczy o stosunkowo niewielkim przyroście zasobów 
kopalin. Jeśli chodzi o surowce energetyczne w statystyce znalazły swoje 

odzwierciedlenie wyniki wcześniejszych prac geologicznych. Dotyczy to węgla 
brunatnego, gdzie wzrost zasobów szacuje się na ok. 1,5 proc. i węgla 
kamiennego—przyrost zaledwie o 0,03 proc. tzn. o ok. 18 min ton, zasoby ropy 
naftowej powiększyły się o ponad 5,3 proc., głównie dzięki udokumentowaniu 
jej złóż odkrytych w woj. poznańskim — Buk. Także aktualizacja złóż miedzi 
przyniosła w efekcie przyrost zasobów tego surowca o ponad 320 min ton rudy. 
Mniej jest natomiat niż w 1986 r. rud cynku i ołowiu. To samo dotyczy 
surowców chemicznych: soli, siarki i barytu. Powodem jest eksploatacja tych 
kopalin. W ewidencji ujęto natomiast nowe złoża surowców skalnych. Odnosi 
się to m.in. do wykorzystywanych przez przemysł cementowy i wapienniczy 
surowców węglanowych.

Ogółem bilnas świadczy o tym, że jeszcze mamy surowce. Trzeba się jednak 
pogodzić z myślą, że nie będzie już rewelacyjnych odkryć nowych, dużych złóż. 
Nie ma np. zbyt wielkich szans na nowe zasoby rud miedzi. Omawiany podczas 
spotkania dokument nie wspomina także o jakości istniejących pokładów 
surowców. Wiadomo jednak, że nie po wszystkie można sięgnąć, nie zawsze 
jest to możliwe i opłacalne. Decyduje o tym charakter pokładów. Także 
lokalizacja złóż sprawia, że podjęcie decyzji o wydobyciu minerałów w nowych 
rejonach jest często dość problematyczne. (PAP)

Pieniądz, który człowiek posiada, to swoboda; ten 
za którym goni, to niewola.

(J-J. Rousseau)
imieniny — Leona, Ireneusza
1956 — wystąpienie poznańskich robotników 
1950 — wojska KRLD zajęły Seul 
1948 — Jugosławię wykluczono z Biura Infor­

macyjnego ruchu komunistycznego 
1919 — podpisano traktat wersalski kończący 

I wojnę światową
1914 — w Sarajewie zamordowany został arcy- 

książę Franciszek Ferdynand, co było 
przyczyną wybuchu I wojny 

1712 — urodził się Jean-Jacques Rousseau, fran­
cuski filozof i pisarz

Słońce wschodzi o 4.18, zachodzi o 21.30

itr
Na Pomorzu Środkowym będzie zachmurzenie 

małe i umiarkowane wzrastające do dużego z 
przelotnymi opadami deszczu i lokalnymi burzami. 
Temperatura w dzień do 22 st. Wiatr słaby i 
umiarkowany, w czasie burz porywisty, południowy
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Uf, jak gorąco! Na upały — najlepsza kąpiel w chłodnym morzu.

Fot. J. Patan

Zastępca rzecznika rządu Z. Rykowski:

Podwyżki nie mają 
motywów politycznych

Tematyka gospodarcza, w tym kwestie związane z ostatnimi 
podwyżkami cen na niektóre artykuły, zdominowała we wtorek, 27 
bm. konferencję zastępcy rzecznika prasowego rządu Zbysława 
Rykowskiego.

Komentując te podwyżki Z. Ryko­
wski stwierdził, że pojawiają się wy­
powiedzi, iż jakoby rząd miałby się w 
ten sposób odgrywać za wyniki wy­
borów. Jest to rozumowanie nielogi­
czne. Przecież teraz właśnie pov^jn- 
niśmy za wszelką cenę szukać popu­
larności. Niestety, naszej gospodarki 
nie stać na to. Podwyżki nie mają 
żadnych motywów politycznych. Je­
śli już mówić o motywach politycz­
nych, to miało je powstrzymywanie 
niezbędnych podwyżek. Rzecznik 
dodał, że rząd zna stan rynku i nastroje 
na nim panujące. Mamy świadomość 
odpowiedzialności za trwałość poro­

zumienia, której warunkiem jest stabi­
lizacja społeczna. Te ciężkie decyzje 
podejmowaliśmy w celu ochrony sta­
bilizacji, żeby ratować rujnujące się 
segmenty rynku. Czy posłuszne kalen­
darzowi politycznemu odwlekanie 
podwyżek i puste półki sklepowe nie 
spowodowałyby większego zagroże­
nia dla stabilizacji?

Rzecznik polemizował z zarzutem, 
że reformy robi się tylko podwyżkami 
cen. Takie jest istotne — powiedział 
— przeświadczenie społecznej, a źło- 
żyło się na to kilka tzw. operacji ceno- 
wo-dochodowych.

(dokończenie na str. 2)

Admiral Czerniawin: l\lie należy 
obawiać się skażenia wody

Moskwa (PAP). W sprawie awarii na 
radzieckim atomowym okręcie podwod­
nym zabrał głos w programie moskiew­
skiej telewizji naczelny dowódca Mary­
narki Wojennej ZSRR, admirał Władi­
mir Czerniawin. Uspokoił on telewidzów
— nie należy obawiać się wycieku na­
promieniowanej wody z uszkodzonego 
reaktora.

Woda z niesprawnej obudowy —- 
wyjaśniał admirał — ścieka do specjal­
nego zbiornika na okręcie. Nie sądzimy
— dodał — aby doszło do jakiegoś 
skażenia nawet wówczas, gdy okręt 
zawinie do bazy. Na statkach towarzy­
szących okrętowi jest zainstalowana

specjalna aparatura rejestrująca stan 
skażenia wody. Czuwa nad tym ekipa 
fachowców.

Na pokładzie okrętu podwodnego — 
zaznaczył dalej naczelny dowódca sił 
morskich ZSRR — jest broń typu kla­
sycznego i atomowego. Nie stanowi 
ona zagrożenia. To co wydarzyło się na 
okręcie ma związek z głównym urzą­
dzeniem energetycznym i nie ma związ­
ku z bronią, która jest na pokładzie.

W opinii dowódcy, przy panującej 
obecnie w Arktyce pogodzie, okręt 29 
bm. powinien dotrzeć do bazy.

(CAF-AP-tełefoto)

Kuba: Trwa proces 
skorumpowanych oficerów

Hawana (PAP). W drugim dniu po­
siedzenia sądu honorowego, powoła­
nego dla wyjaśnienia postępowania 
gen. Arnaldo Ochoa b. dowódcy 
wojsk kubańskich w Angoli oskarżo­
nego o handel narkotykami, zeznawa­
li inni oficerowie kubańscy, podko­
mendni Ochoi, na których ciążą podo­
bne zarzuty.

Z transmisji telewizyjnej, pokazującej 
fragmenty zeznań wynika, iż w Angoli, 
gdzie stacjonują wojska kubańskie, doko­
nywano pokątnych transakcji z cukrem,

rumem, mąk^f urządzeniami elektrycznymi, 
ubraniami i suszoną rybą otrzymując w 
zamian dziesiątki tysięcy dolarów i walo­
rów angolańskich. Sam Ochoa — głoszą 
zeznania — przywiózł z Angoli słoik wypeł­
niony diamentami. Handlowano również 
kawą i żywnością uzyskując tą drogą dia­
menty i kość słoniową. Spekulowano szla­
chetnymi gatunkami drewna, a także ben­
zyną i paliwem do samolotów.

Zeznający oficerowie przytoczyli w 
szczegółach związki łączące gen. Ochoe i 
ich samych z handlarzami narkotyków z 
Kolumbii, Meksyku i USA.

(dokończenie na str. 2)

IM a targowiskach Zielenina tanieje
cała reszta - coraz droższa

(Inf. wł ). Plaża i morze w taką pogodę, jaką mieliśmy ostatnio, 
najwyraźniej cieszą się dużo większym powodzeniem, niż targowis­
ko. W miniony wtorek ruch na koszalińskim rynku był umiarkowany. 
Sprzedawcy tłumaczyli to sobie końcem miesiąca i związaną z tym 
„posuchą" finansową.

W tym zapewne także coś jest. Kupić w 
każdym razie było co. Szczególnie na przy- 
targowym placu zawalonym warzywami. 
Proponowano je nie tylko w ogromnym 
wyborze, ale i po dość atrakcyjnych ce­
nach. Pęczek ładnej marchwi można było 
kupić już za 140 zł. Okazja niewątpliwa, 
niektórzy sprzedawcy za znacznie brzydszy 
towar żądali 200—250 zł. Licznie zjechali 
też dostawcy pomidorów (600-800 zł, i na 
rynkowym straganie 1200), kapusty,

kalafiorów (100—250 zł), cebuli i ziem­
niaków (220-250 zł). Mało było natomiast 
owoców — jedynie truskawki po 
500—600 zł i czereśnie — tylko w hurcie — 
po 1000 zł za 1 kg.

W jednej z ostatnich relacji z koszalińs­
kiego targowiska sugerowaliśmy, iż przy­
czyną niezbyt dużego zainteresowania by­
walców rynku tamtejszą offertą mięsną są 
wysokie ceny. Ostatnio mięso z uboju gos­
podarczego zdrożało jeszcze bardziej. Obec­

nie kg schabu kosztuje już 3400 zł (przed 
dwoma tygodniami — 3000 zł), karkówka 
— 3200 (2800), szynka — 2500 (2200). 
Wyższe ceny bynajmniej nie zniechęciły 
amatorów niereglamentowanego mięsa. 
Wczesnym przedpołudniem budki były już 
puste.

Niewątpliwą atrakcją wtorkowego rynku 
był rozkoszny, 4-tygodniowy piesek, za 
którego właścicielka życzyła sobie 10 tys. zł. 
Chętnych do kupienia zwierzątka nie było, 
do pogłaskania — wielu.

Nie brakowało też i innych atrakcji. Ci, 
którzy narzekają na nadmiar pieniędzy mo­
gli zafundować sobie miniwieżę hi-fi za 
475 tys. zł, dywan (2,5 * 3,5 m) za 460 tys. 
lub kolorowy telewizor (neptun) za okrągły 
milion.

(dokończenie na str. 2)
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Delegacja KC KP Litwy 

w Poznaniu
Przebywająca w naszym kraju delegacja KC 

Komunistycznej Partii Litwy z jej I sekretarzem 
iAlgirdasem Brazauskasem odwiedziła wczoraj 

Poznań. O kierunkach rozwoju miasta i regionu 
poinformował gości I sekretarz KW PZPR Edward 
Łukasik podczas spotkania delegacji z sekretaria­
tem tego komitetu. Z kolei goście z Litwy udali się 
na Uniwersytet im. Mickiewicza, na którym w 
minionym roku akademickim uruchomiono nowy 
kierunek studiów — lituanistykę.

Wizyta włoskich 
przemysłowców

Na zaproszenie Warszawskiego Towarzystwa 
Gospodarczego przebywa w Polsce delegacja 
jednej z największych we Włoszech, a dziewiątej 
w świecie, jeśli chodzi o wielkość obrotów, grupy 
przemysłowej IRI, pod przewodnictwem prezesa 
prof. Romano Prodi. 27 bm. w auli Uniwersytetu 
Warszawskiego odbyło się seminarium z udziałem 
delegacji IRI, przedstawicieli polskiej nauki, biz­
nesu.

XIX FAMA — warsztatowo
XIX Festiwal Akademickiej Młodzieży Artysty­

cznej FAMA odbędzie się w Świnoujściu w dniach 
3—18 lipca br. Impreza będzie miała w br. charak­
ter przede wszystkim warsztatowy. Wszyscy chę­
tni, zrzeszeni i nie zrzeszeni będą mogli uczest­
niczyć w zajęciach warsztatów: kabaretowego, 
muzycznego, teatralnego, publicystycznego, plas­
tycznego, piosenki studenckiej i piosenki aktors­
kiej. Kwatery — w namiotach wojskowych, lub 
własnych.

Wyprawa polarników 
na Spitsbergen

27 bm. wyjechała z Lublina pod kierownictwem 
doc. Kazimierza Pękali — 13-osobowa ekipa pola­
rników z Uniwersytetu M. Curie-Skłodowskiej na 
kolejną wyprawę naukowo-badawczą Spits­
bergen. W jej skład wchodzą również pracownicy 
naukowi lubelskiej Akademii Rolniczej, Uniwer­
sytetu Gdańskiego oraz Polskiej Akademii Nauk. 
Głównym celen jest kontynuacja badań środowi­
ska naturalnego Arktyki.

Niebezpieczny pociąg 
odjechał

17 bm. wojewoda białostocki zatrzymał na stacji 
przygranicznej Zubki Białostockie pociąg, prze­
wożący w nieszczelnych cysternach fosfor, tra­
nzytem z ZSRR do NRD. Wojewoda nakazał 
zwrócenie wagonów do nadawcy w Kazachs­
tanie. Po przedłużających się pertraktacjach pol­
skich i radzieckich służb kolejowych — pociąg z 
niebezpiecznym ładunkiem odjechał po tygodniu 
do ZSRR.

EWG tworzy unię monetarną
Rzecznik prasowy Komisji Europejskiej oświad­

czył, że szefowie 12 państw i rządów krajów 
członkowskich Europejskiej Wspólnoty Gospoda­
rczej osiągnęli we wtorek porozumienie w sprawie 
postępu na drodze tworzenia unii gospodarczej i 
monetarnej.

E. Honecker w ZSRR
Na zaproszenie Komitetu Centralnego KPZR do 

Moskwy przybył we wtorek przywódca NRD Erich 
Honecker. W trakcie 4-dniowej roboczej wizyty 
przeprowadzi on rozmowy z przywódcą ZSRR 
Michaiłem Gorbaczowem.

Zaginął statek
W centralnym rejonie wysp filipińskich zaginął 

statek handlowy bandery filipińskiej z 30-osobo- 
wą załogą. Statek nie dotarł do swojego macierzy­
stego portu — Sebu położonego o 350 mil na 
południe od stolicy Filipin — Manili. Prowadzone 
są intensywne poszukiwania zaginionej jednostki.

Francja bez gazet
W związku z 24-godzinnym strajkiem drukarzy, 

we wtorek Francuzi nie mogli nabyć w kioskach 
codziennych krajowych dzienników, m. in. „Le 
Figaro", „Liberation". Strajkujący, którzy rozpo­
częli akcję poprzedniej nocy, protestują przeciwko 
planom modernizacji jednej z drukarni z obawy, że 
spowoduje to zwolnienia z pracy.

Kowalski pierze bieiiz 
ręcznie, bo nie gra*w lol 
rii „Głosu Pomorza" 
„Zbliżeń"!
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K. Olesiak: Liczymy
na dobre żniwa

W województwach zachodnich na 
glebach lekkich rozpoczęto koszenie 
jęczmienia ozimego i rzepaku. 0 ile 
utrzyma się słoneczna pogoda „małe 
żniwa" z każdym dniem będą nabie­
rać rozmachu. Stan roślin wskazuje — 
powiedział 27 bm. na konferencji pra­
sowej wicepremier, minister rolnict­
wa, leśnictwa i gospodarki żywnoś­
ciowej Kazimierz Olesiak — że bę­
dziemy mieli w tym roku dobre żniwa. 
Nie jest to urzędniczy optymizm — 
stwierdził wicepremier — lecz realna

mamy obecnie.naocena sytuacji, jaka m 
polach. Stan zbó^ i rzepaków jest 
znacznie lepszy niż o tej porze w ub.r.

Np. w w woj. wrocławskim spodzie­
wają się uzyskać w tym roku przecięt­
nie po co najmniej 40 q ziarna zbóż z 
hektara i rzepaku nie mniej niż 30 q z 
hektara.

Korzystny wpływ na rozwój roślin 
mają sprzyjające, jak dotyshczas na 
przeważającym obszarze kraju, waru­
nki meteorologiczne. Niezłe było też, 
zwłaszcza w drugim półroczu ub. r,. 
zaopatrzenie w nawozy mineralne. 
Od 1 lipca 1988 r. do końca maja tego 
roku sprzedaż tych podstawowych 
środków plonotwórczych była o 12 
proq. wyższa niż pod poprzednie 
zbiory. (PAP)

Podwyżki nie mają 
motywów politycznych

(dokończenie ze str. 1)

Żyjemy w gospodarce niedoborów. 
Podstawowym nakazem reformy było 
uzyskanie równowagi. Próbowano ją 
uzyskać najprostszą metodą przez 
podwyżkę cen. Na jakiś czas to star­
czało. Każda podwyżka cen wywoły­
wała jednak rewindykację i przewyż­
szającą ją podwyżkę płac. Nie zmie­
niona bowiem pozostawała struktura 
gospodarki. Nie zmienione pozosta­
wały także nasze stosunki ze światem,

którego jesteśmy dłużnikiem. Rynek 
robi się nie przez ograniczenie popy­
tu, lecz przez zwiększenie podaży. 
Naprawdę rząd Rakowskiego wie o 
tym. Daliśmy temu świadectwo 
wprowadzając ustawy o przedsiębior­
czości i joint ventures, wprowadzając 
różnorodne zachęty proprodukcyjne 
dla preferowanych branż. Ale prze­
cież w ciągu 9 miesięcy nie mogliśmy 
odwrócić tendencji, które narastały 
latami. Mogliśmy — i to zostało zro­
bione — tworzyć podstawy prawne 
nowego ładu gospodarczego. (PAP)

W Kędzierzynie-Koźlu (woj opolskie) funkcjonuje jedyna w kraju związkowa lima 
autobusowa. Jelcz należący do NSZZ Pracowników Służby Zdrowia w tym mieście wozi 
pasażerów na blisko 10-kilometrowej trasie w godz. 7—17. Korzyści są obopólne: 
mieszkańcom tego rozległego miasta przybył regularny środek transportu, a związkowcom 
zyski z biletów zasilające ich fundusz socjalny.

CAF-K. Świderski

Zakłady Mięsne pracują dzięki 
własnym tuczarniom

(dokończenie ze str. 1)

Dzisiaj Okręgowe Przedsiębiorst­
wo Przemysłu Mięsnego w Koszalinie 
jeszcze pracuje, głównie dzięki włas­
nym dużym tuczarniom. Gdyby ich 
nie miało, już teraz nie byłoby zwie­
rząt do uboju.

Z bydłem jest jeszcze gorzej. Za­
kłady w Koszalinie prowadzą jego 
ubój jedynie dwa razy w tygodniu, a i 
to linie nie są w pełni wykorzystane. 
Bydła po prostu nie ma ani u rolników 
indywidualnych, ani w pegeerach.

W koszalińskich Zakładach Mięs­
nych telefony wprost urywają się. Co 
chwilę dzwonią tu przedstawiciele 
pokrewnych firm, m: in. z Rawy, ze

Służewca i z Gdyni z prośbami o 
żywiec, gdyż do tej pory Koszalin 
zawsze je wspomagał. W tej chwili, 
niestety, nie może.

— Źle jest, że nie wiemy jak dalej 
będzie rozwijać się sytuacja — infor­
muje K. Gmerek —- Stachowiak. — 
Producenci indywidualni i uspołecz­
nieni, mimo nagabywań z naszej stro­
ny nie chcą powiedzieć czy od ponie- 
dziąłku, tj. od 3 lipca rozpoczną nor­
malne dostawy czy też nie.

Obecnie nikt nie umie odpowie­
dzieć na pytanie czy rolnicy faktycz­
nie nie mają odchowanych świń, czy 
też czekają z dostawami na podwyżkę 
cen skupu, (bog)

Z UKOSA

Dłużej jedziesz 
— płacisz drożej?

NA całym świecie jeśli pasażer 
płaci drożej, to albo za zysk na 
czasie, albo za komfort. O tym 

drugim w przypadku pociągu „po­
spiesznego" Słupsk — Poznań lepiej 
nie mówić, pozostaje więc pytanie 
dlaczego tymże pociągiem jeździ się 
ostatnio o ok. 300 zł drożej?

Czyżby był to obecnie superekspres 
(albo... hyperekspres, bo co jak co, ale 
fantazja w nazewnictwie kolejarzy nie 
opuszcza)? Nic podobnego! Okreś­
lenie „pospieszny" pozwoliłem sobie 
zresztą ująć w cudzysłowie, jako że 
50 km na godz. to chyżość godna 
pochwały w czasach... Kolei Warsza- 
wsko-Wiedeńskiej. Widać zaliczanie 
pociągów do takiej lub innej kategorii 
jest na polskiej kolei sprawą najzupeł­
niej umowną. Podobnie jak ceny, co 
do których w imieniu PT Klientów 
umawiają się strony najbardziej zain­
teresowane... ich windowaniem w 
górę.

Wracając wszakże do pociągu 
Słupsk — Poznań. Otóż płaci się za 
bilet więcej dlatego, że jedzie on obe­
cnie dłuższą trasą, przez Krzyż. W 
kalkulacji kolejowych urzędników 
wszystko się zgadza: koła kręcą się 
więcej, a więc i maszynka ęawijająca 
pieniądze PT Podróżnych „bije". Tyl­
ko ja nie mogę zrozumieć, dlaczego 
mam dopłacać za to, że w wagonie 
muszę tłoczyć się godzinę dłużej. 

Czas tó pieniądz? Zależy dla kogo!
(jap)

Oświadczenie Prezydium 
KKW NSZZ „Solidarność

Polska Agencja Prasowa o- 
trzymała od Prezydium KKW 
NSZZ,,Solidarność" oświadcze­
nie następującej treści:

Gwałtownie narastająca inflacja 
wpędza w nędzę coraz większą część 
społeczeństwa. Rośnie napięcie. Lu­
dzi pracy ogarnia coraz większe obu­
rzenie. Sytuacja jest niebezpieczna. 
Niestety, mamy dziś do czynienia z 
próbą jej wykorzystania przez tych, 
którzy opóźniając i utrudniając wpro- 
wadzenię indeksacji przyczynili się do 
pogorszenia sytuacji ludzi pracy. O- 
świadczenie OPZZ proponujące za­
mrożenie cen do czasu powstania 
nowego rządu jest posunięciem czys­
to taktycznym mającym na celu u-

trudnienie rozwiązania obecnego 
kryzysu politycznego w interesie sił 
dogmatycznych a nie obronę pozio­
mu płac realnych. Wskazuje na to 
jasno proponowany termin zamroże­
nia. Społeczeństwo polskie w czasie 
wyborów jasno pokazało jak ocenia 
poszczegölnevugrüpowänia politycz­
ne i społeczne. Jesteśmy przekonani, 
że i tym razem potrafi właściwie oce­
nić rzeczywisty sens prowadzonej 
gry. Kierownictwo NSZZ „Solidar­
ność" w najbliższych dniach przed­
stawi swoje stanowisko w sprawie 
ochrony pracowników przed skutka­
mi inflacji. Będzie się przy tym kiero­
wać interesem lucfzi pracy a nie dora­
źnym interesem politycznym.

Przebudowa, która dokonuje się 
teraz w Związku Radzieckim, sprawi­
ła, że Litwini mogą już być otwarcie 
dumni ze swojej odrębności i mogą tę 
odrębność podkreślać, Nie zawsze 
idzie to w parze ze zrozumieniem dla 
odrębności innych litewskich obywa­
teli, ale sytuacja wyraźnie się popra­
wia. Świadczy o tym choćby powsta­
nie Związku Polaków na Litwie, któ­

rego zadaniem będzie dbanie o in­
teresy polskiej mniejszości. Obie stro­
ny — litewska i polska — wyraźnie 
doszły do wniosku, że najwyższy czas 
rozpocząć nowy rozdział wspólnej his­
torii. Około 100 najróżniejszych or­
ganizacji litewskich współpracuje już 
ze swoimi polskimi odpowiednikami.

Po latach nieufności jest nadzieja, że 
Polacy i Litwini przypomną sobie też 
te dobre fragmenty wspólnych losów.

EWA GRONOWSKA

l\la targowiskach
(dokończenie ze str. 1)

W wakacyjnej porze, a jakże, nie mogło 
zabraknąć na rynku sprzętu turystycznego. 
Oferta co prawda skromna, ale w sklepach 
nie ma nawet i takiej. Można więc było 
kupić 4-osobowy namiot za 160 tys. zł, 
śpiwór za 30 tys. zł. Była też propozycja dla 
zmotoryzowanych — namiot dla czterech 
osób wraz z wiatą na samochód za 600 tys. 
zł lub... 100 dolarów.

W artykuły kosmetyczne można by zao­
patrzyć wcale niemałą drogerię. Pełno o- 
statnio tureckich pomadek (1500—1700 
zł), dezodorantów (zachodnie po 5—8 tys. 
zł, z Węgier lub ZSRR po 3—4,5 tys. zł), 
szamponów, odżywek i farb do włosów,

różów (5—8 tys.), cieni do powiek (11 tys. 
zł zestaw), past do zębów i kremów. Jesz­
cze nie tak dawno furorę za granicą robiły 
polskie kremy nivea, masowo wywożone 
przez „turystów". Dziś podobną robią u 
nas takie same kremy sprowadzane drogą 
prywatnego importu od naszych bliższych i 
dalszych sąsiadów. Cóż, czasy się zmienia­
ją...

Ceny też, i to niekiedy w zastraszającym 
tempie. Drożeje dolar, drożeje również 
„import" z dolarowej strefy. Swoisty rekord 
pobili sprzedawcy.... sztucznych paznokci. 
Jeszcze tydzień temu można je było kupić 
za 5 tys. zł, we wtorek żądano za nie aż 
9 tys.!(i)

Słupsk: Brzoskwinie 
po 6 tys. zł za. kilogram

(Inf. wł.). Nadal na słupskim targowis­
ku królują ciuchy różnego pochodzenia. 
Od używanych (z paczek), poprzez tajlan­
dzkie (tych jest najwięcej) bawełniane blu­
zeczki w cenie od 22 ćlo 28 tys. zł, do 
eleganckich, z naturalnego jedwabiu, któ­
rych cena gdzieniegdzie podskoczyła do 
39 tys. zł. Spodnie dżinsowe, te najmod­
niejsze (prążkowe) kosztują już 45'tys. zł. 
Jest też wiele ciuchów węgierskich w 
cenach od 14 do 30 tys. zł, tureckie swetry 
po 40 tys. zł, bawełniane bluzeczki polo po 
15 jys. żł, trochę prywatnego importu z 
NRD, m. in. pasty do zębów, farby do

włosów, dezodpranty, kremy „Floreny" po 
1500 zł pudełko.

Sporo jest też targujących w obcych 
językach.

Z ZSRR przywieziono sztućce (6 widel­
ców i 6 noży) po 10 tys. zł, a 6 posreb­
rzanych łyżek i łyżeczek kosztuje 50 tys. zł. 
Odkurzacze są po 75 tys. zł. Cena młynków 
elektrycznych (17 tys. zł za sztukę) utrzy­
muje się już od kilku tygodni. Sporo było 
też robotów kuchennych, sokowirówek, 
opiekaczy elektrycznych (np. piekarnik e- 
lektryczny można było kupić za 19 tys. zł),

radioaparatów, aparatów fotograficźnych 
(od 100 tys. zł wzwyż — w zależności od 
marki). — Można było również zaopatrzyć 
się w telewizor kolorowy „Elektron" za 800 
tys. zł. Powodzeniem cieszyły się zamki do 
drzwi wejściowych, też przywiezione z 
ZSRR. Ponieważ brakuje ich w naszych 
sklepach — cena za komplet wynosiła 10 
tys. zł.

Znacznie mniej na wczorajszym targowi­
sku było elektroniki z Zachodu. Tłumaczą 
to wprowadzone od tygodnia nowe prze­
pisy celne przy wyjazdach ź Polski do 
Berlina Zachodniego. Za to można było 
sobie kupić fototapetę za „jedyne" 70 tys. zł. 
Kto ma trudności z wyposażeniem łazienki 
w muszlę klozetową, może ją kupić na 
słupskim targowisku za 35 tys. zł.

Przy tej eksplozji różnobarwnych ciu­
chów i sprzętu gospodarstwa domowego 
'— rynek zielony wygląda dość biednie. 
Najwięcej było kapusty od 150 do 2i?0 zł za 
główkę, którą sprzedawano z kilku samo­
chodów. Pomidory można było kupić po 
500 zł za kg (w gorszym gatunku), gatunek 
wyborowy kosztował 1200 zł. Pokazały się 
gruntowe ogórki w cenie 800 za 1 kg. Po 
1500 i 1600 zł płacono za ogórki małosol- 
ne. Zastanawiające: woda, sól i trochę 
kopru potrzebne do zakiszenia ogórków 
kosztują tyle co ogórki?

Za litr śmietany płacono 1200 zł, za jajko 
od 50 do 55 zł.

Za kalafior żądano 400 zł, za nieduży 
pęczek marchwi 250 zł, za kg młodych 
ziemniaków — 90 zł. Mało było owoców. 
Drobne truskawki kosztowały 550 zł za kg.. 
Za to za 6 tys. zł można było kupić sobie 
kilogram brzoskwiń, albo za dwa i pół tys. 
złotych — kilogram arbuza. Trochę było 
znowu sadzonek pomidorów oraz kwiatów 
balkonowych i ozdobnych. Gospodynie 
kupowały przede wszystkim pisklęta po 
150 zł jedno. (JA)

W południowo-zachodniej Polsce 
rozpoczęło się ćwiczenie pod krypto­
nimem „Orion 89”, w którym biorą 
udział oddziały 11 Drezdeńskiej Dywi­
zji Pancernej im. Jana III Sobieskiego 
oraz wspierające jednostki wojsk lądo­
wych i lotniczych. W odpowiedzi na 
zaproszenie rządu PRL, w myśl po­
stanowień dokumentu konferencji 
sztokholmskiej ha ćwićźęn$e „Orion 
89” do Polski przybyło 41 obserwato­
rów z 22 państw europejskich, Kanady 
i USA. :-

W ciągu 3 lat obowiązywania doku­
mentu sztokholmskiego Polska su­
miennie przestrzegała wszystkich usta­
leń dotyczących, szeroko rozumianych 
wojskowych środków budowy zaufa­
nia. Dała wyraz temu przekonaniu w 
inicjätywie zwanej Planem Jaruzelskie­
go-

Z POMORZA
Obradowali
organizatorzy

(Inf. wł.) Bogactwo wielu krajów nie bierze się 
wcale z obfitości surowców, zyznych gleb, itd., 
lecz ze sprawności organizowania procesów pro­
dukcji i wymiany towarów. Organizacja i zarzą­
dzanie jest dzisiaj czynnikiem decydującym o 
sukcesach w każdej działalności gospodarczej. Ta 
oczywista prawda dopiero zaczyna zdobywać zro­
zumienie w naszym kraju. Jej propagowaniem od 
wielu lat zajmuje się Towarzystwo Naukowe Or­
ganizacji i Kierownictwa.

Wczoraj w Koszalinie odbyło się walne zebranie 
tutejszego oddziału TNOiK. Spotkanie stało się 
okazją do wymiany doświadczeń. W dyskusji 
wygłoszono wiele ciekawych uwag na temat 
wpływu efektywnego zarządzania na wyniki eko­
nomiczne zakładów pracy. Mówiono też o zupeł­
nie nowym zjawisku; kształtowaniu się struktur 
organizacji menadżerskich, skupiających kadry 
kierownicze zakładów pracy.

Najbardziej wyróżniający się działacze koszaliń­
skiego oddziału zostali wyróżnieni złotymi i srebr­
nymi odznakami TNOiK. Organizatorzy wysłuchali 
sprawozdań ustępujących władz oddziału i wy­
brali nowe. (mer)

Trwa dochodzenie
W nawiązaniu do artykułu opublikowanego w „Gło­

sie Pomorza” w dniu 24 czerwca br. pt. „Człowiek w 
poniewierce” prokurator rejonowy w Szczecinku in­
formuje, że wszczął postępowanie mające na celu 
wyjaśnienie okoliczności dotyczących napadu na 
Zdzisława S. i okradzenia go.

Prokurator rejonowy 
w Szczecinku 

ZYGMUNT ŻYCHLlNSKI

6. Bush o zbliżającej się 
wizycie w Polsce

Nowy Jork (PAP). — Prezydent 
George Bush oświadczył we wtorek 
w wywiadzie dla dziennika „New 
Jork Times", że jego zapowiedziane 
na drugi tydzień lipca wizyty w Polsce 
i na Węgrzech są oznaką poparcia dla 
przeobrażeń demokratycznych w Eu­
ropie Wschodniej.

Prezydent wyraził nadzieję, że wi­

zyty te przyczynią się do umocnienia 
stosunków amerykańsko-polskich i 
amerykańsko-węgierskich.

G. Bush dał do zrozumienia, że 
może zaproponować Polsce pewną 
pomoc gospodarczą. Agencja AP pi­
sze, że pomoc objęłaby zmniejszenie 
ceł i rządowe gwarancje kredytowe 
dla firm USA inwestujących w PRL.

Bank Światowy wstrzymał 
kredyty dla Chin

Waszyngton (PAP). Bank Świa­
towy postanowił wstrzymać się na 
czas nie określony z decyzją przyzna­
nia Chinom nowych kredytów o łącz- f 
nej wysokości 780,3 min doi. W wy­
danym przez zarząd banku oświad­
czeniu stwierdzono, że decyzja w 
sprawie udzielenia Chinom dalszych 
kredytów zostanie podjęta dopiero po 
kosultacjach z władzami chińskimi, 
do których dojdzie w „odpowiednim 
czasie".

W ramach sankcji przeciwko wła­
dzom chińskim represjonującym u-

........... i .............. .

czestników niedawnych prodemo- 
kratycznych demonstracji, Stany Zje­
dnoczone, które są największym u- 
działowcem Banku Światowego, we­
zwały w ub. tygodniu międzynarodo­
we organizacje finansowe do po­
wstrzymania się z udzielaniem Chi­
nom nowych kredytów.

Chiny są jednym z największych 
kredytobiorców Banku Światowego i 
do tej pory otrzymały od tej instytucji 
pożyczki w wysokości ponad 8 mld 
doi. przeznaczone na sfinansowanie 
ponad 70 konkretnych projektów.

Kuba: Proces skorumpowanych oficerów

Decyzja sądu honorowego
(dokończenie ze str. 1)

Wojskowy, sąd honorowy wydał 
wczoraj swój werdykt. Składa ąię on z 
4 punktów: zwrócić się do ministra 
rewolucyjnych sił zbrojnych Raula 
Castro, a za jego pośrednictwem do 
Rady Państwa o cofnięcie gen. Ochoi 
honorowego tytułu Bohatera Repub­
liki Kuby i innych przyznanych mu 
orderów, medali i odznaczeń, minister 
sił zbrojnych zwróci się do przewod­
niczącego Rady Państwa z wnios­

kiem o pozbawienie gen. Ochoę stop­
nia generała dywizji i usunięcie go z 
sił zbrojnych, oddać gen. Ochoę do 
dyspozycji specjalnego sądu wojsko­
wego celem osądzenia go za zdradę 
stanu, zalecić organom politycznym 
usunięcie gen. Ochoi z partii, a tym 
samym z Komitetu Centralnego KPK, 
a Zgromadzeniu Narodowemu po­
zbawienie go statusu deputowanego.

Dokument sporządzony na zakoń­
czenie posiedzenia sądu honorowego 
został podpisany przez 47 generałów, 
którzy zasiadali w jego składzie.

Z ostatniej
cfivtöli

• CZŁONEK Biura Politycznego, sekretarz KC, 
przewodniczący Klubu Poselskiego PZPR, Marian 
Orzechowski przyjął grupę czołowych działaczy 
Austriackiej Partii Ludowej, członków Bundesratu 
—- drugiej izby parlamentu, ż jego prezydentem 
H. Frauscherem. M. Orzechowski poinformował o 
aktualnym przebiegu procesu reformowania życia 
gospodarczego i społeczno-politycznego w Pol­
sce.
• 24 OSOBY zginęły w wyniku eksplozji dyna­

mitu w pociągu zdążającym do Szanghaju. Chińs­
ka TV oznajmiła, iż wybuch „był wynikiem sabota­
żu". Chińskie środkie masowego przekazu na­
kazały wszystkim obywatelom Chin dogłębne 
przestudiowanie przemówienia Deng Xiaopinga, 
w którym zarzucił przywódcom ostatnich antyrzą­
dowych demonstracji chęć „ustanowienia w Chi­
nach burżuazyjnej republiki całkowicie podporząd­
kowanej Zachodowi".

• PREMIER ZSRR N. Ryżkow oświadczył w 
Radzie Najwyższej ZSRR, iż- wycofuje sześciu 
proponowanych przez siebie kandydatów na sta­
nowiska ministerialne, gdyż zostali oni odrzuceni 
przęz komisje parlamentarną.
• GRECCY socjaliści i komuniści nie zdołali 

się porozumieć w sprawie sformowania nowego 
rządu koalicyjnego i jedynym rozwiązaniem po­
wstałego impasu jest rozpisanie kolejnych wybo­
rów parlamentarnych. Poprzednio nie udała się 
próba sformowania rządu koalicyjnego z konser­
watywnym ugrupowaniem „Nowa Demokracja" 
Micotakisa.
• PREZYDENT Turcji K. Evren udał się na 

granicę bułgarsko-turecką by powitać kolejną pa­
rtię muzułmanów bułgarskich. Oświadczył, że je­
go kraj jest gotowy przyjąć ok. 1,5 min Turków 
bułgarskich.
• WIELE osób zostało rannych, 20 budynków 

uległo częściowemu zawaleniu w wyniku trzęsie­
nia ziemi, które nawiedziło w poniedziałek wyspy

. Graciosa, Pico i. Sao Jorge (Azory) — podały 
władzełw Santa Cruz.

Wypadek na przejeździe 
kolejowym

Tragiczny wypadek miał wczoraj miejsce w 
Osławię Dąbrowie, gm. Studzienice. Na nie 
strzeżonym przejeździe kolejowym pociąg to- ' 
warowy potrącił samochód ciężarowy 
star-200, własność prywatnego przedsiębior­
cy z woj. gdańskiego. Z trzech osób znaj­
dujących się w kabinie ciężarówki jedna po­
niosła śmierć na miejscu, druga jest bardzo 
ciężko ranna a trzecia (dziecko) odniosła 
mniej groźne obrażenia.

Kolejna ofiara kąpieli
24.bm. na brzegu jez. Remiszewo w Wil­

czych Laskach, gm. Szczecinek znaleziono 
odzież, zegarek i rower należące do mieszkań­
ca Wilczych Lasek Ryszarda W. (rocznik 
1970). Podejrzewano, że utopił się on w 
czasie kąpieli. Wszczęto poszukiwania w je­
ziorze. Podejrzenie, niestety, potwierdziło się. 
Wczoraj odnaleziono w jeziorze ciało.

Dziecko pod kołami 
samochodu

Znów dziecko' stało się ofiarą wypadku 
drogowego. Wczoraj w południe w Ustce na 
ul. Grunwaldzkiej 8-letni chłopiec wtargnął na 
jezdnię wprost pod nadjeżdżającego fiata 
125p. Dziecko doznało wstrząsu mózgu, ogól­
nych potłuczeń i przewiezione zostało do 
szpitala w Słupsku.

Spłonął samochód
W Drawsku Pom. na ul. Starogrodzkiej za­

palił się podczas jazdy i spłonął prawie cał­
kowicie fiat 125 p combi, kierowany przez 
Jerzego G. Prawdopodobną przyczyną pożaru 
było zwarcie w instalacji elektrycznej, (par)

kursy walut przejściowe wariacje „twardych"
czy galopujące suchoty złotego?

(Inf. wł.) W ostatnich dniach w kan­
torach wymiany walut najczęstszą reakcją 
na pytania o prognozy na najbliższe dni jest 
bezradne rozkładanie rąk i zakłopotany wy­
raz twarzy. Jedni obecną sytuację określają 
mianem apogeum walutowego „trzęsienia 
ziemi" inni, że jest to dopiero jego po­
czątek. Nie ma chyba mądrego który mógł­
by przewidzieć dalszy rozwój wypadków i 
określić ile będzie kosztował dolar za mie­
siąc, dwa... Póki co, odnotujmy kursy walut 
z 26 bm.

Oddziały PKO w woj. koszalińskim

Skup Sprzedaż

Pomorski Barik Kredytowy w Szcze­
cinku

Skup Sprzedaż

Ceny walut PKO w kilku 
Polski:

miastach

dolar USA 
marka RFN

5.000
2.500

5.150
2.600

Słupski Okręg Bankowy

dolar USA 
marka RFN 
frank szwajcarski 
funt angielski 
frank francuski 
szyling austriacki 
bon PeKaO

5.500
2.900
3.400 
8.800

800
400

5.400

5.800
3.000
3.500 
8.900

880
430

5.500

Skup Sprzedaż

dolar USA 4.850 4.950
marka RFN 2.450 2.550
frank szwajcarski 2.600 2.700
funt angielski 7.200 7.500
frank francuski 700 750
szyling austriacki 340 . 370
bon PekaO 4.750 4.850

Pomorski Bank Kredytowy —-Oddział
w Lęborku

Skup Sprzedaż

dolar USA 4.850 5.000
marka RFN 2.400 2.500

Warszawa
dolar USA 
marka RFN 
frank francuski

Katowice

dolar USA 
marka RFN 
frank francuski

Skup Sprzedaż

5.600
2.850

830

5.500
2.850

800

5.900
3.000

880

5.800
3.000

880

Oddział Pomorskiego Banku Kredyto­
wego w Białogardzie informuje, że w kan­
torze wymiany walut rozpoczyna skup i 
sprzedaż walut socjalistycznych. Oto ostat­
nie notowania:

Skup Sprzedaż

rubel ZSRR 
marka NRD

(js)

350
250

400
320
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Złocień ieckie 
podejście
do mieszkaniowego 
toru przeszkód

Budownictwo mieszkaniowe 
w kraju znowu znalazło się w 
głębokim dołku. W o wiele głęb­
szym niż w roku ubiegłym i wy­
grzebać się z niego do końca bie­
żącego roku będzie niezwykle 
trudno. Powiedziałbym nawet — 
jest wręcz niemożliwe. Chyby, że 
zdarzy się jakiś budowlany cud, 
w co raczej nie wierzą nawet 
najbardziej wierzący. 
f

Gdzie są materiały 
budowlane?

ZANOSI się na to, że do pełnej 
realizacji tegorocznego, krajo­
wego planu zabraknie wiele 
mieszkań. Bo, jakby nie liczyć, oboję­

tnie jak bardzo „zepną się" budowlani 
w drugiej połowie roku, nie będą w 
stanie odrobić zaległości z pierwsze­
go półrocza, notabene wyjątkowo 
sprzyjającego budownictwu. Tak ła­
godnej zimy dawno już bowiem w 
Polsce nie notowano.

Mimo to, w ciągu minionych pięciu 
miesięcy (za czerwiec brak jeszcze 
danych) oddano mniej nowych mie­
szkań niż planowano, bo zaledwie 
21,3 proc. Dla porównania — w tym 
samym czasie w ubiegłym roku wyko­
nanie planu mieszkaniowego wyno­
siło 22,6 proc. (dane za PAP).

biorąc powinna więc już dawno wy­
stąpić materiałowa nadprodukcja, a 
wcale tak nie jest. Materiały jakby 
wyparowywały.

Starzy ludzie w takiej sytuacji — 
gdy czegoś nie ma, choć z całą pew­
nością gdzieś powinno być — mają 
zwyczaj mawiać, że widocznie diabeł 
przykrył to coś ogonem. Czyżby więc 
diabelskie sztuczki nie ominęły budo­
wnictwa mieszkaniowego? Sprawa 
jednak niestety, nie nastraja do żar­
tów.

Jak informowały środki masowego 
przekazu, Rada Centralnego Związku 
Spółdzielni Budownictwa Mieszka­
niowego na ostatnim swym posie­
dzeniu zwróciła uwagę na bardzo 
szybko pustoszejącą kasę inwestycyj­
ną. Choć to dopiero połowa roku, w 
kasach niektórych inwestorów już 
pokazało się dno. Chodzi o pieniądze 
przeznaczane na budownictwo mie­
szkaniowe. Przy obecnym planowa­
niu kredytów na ten cel może po 
prostu powstać dziura finansowa 
wielkości 200 mld zł (!) Wskaźnik 
inflacji okazał się grubo większy niż 
zakładano. W ślad za tym wzrosły 
ceny w budownictwie.

By potknięć było 
mniej

Naczelnik miasta i gminy MIECZY­
SŁAW LISOWSKI mówi, że wykształ­
ciły się tutaj cztery formy budowania 
mieszkań, zaś piąta jest w organizacji. 
Poza Spółdzielnią „Postęp", istnieje 
wielorodzinne budownictwo zakła­
dowe oraz komunalne. Ponadto roz­
wija się indywidualne budownictwo 
jednorodzinne, zaś piątą formą ma 
być jednorodzinne budownictwo 
spółdzielcze. W Złocieńcu powstaje 
nowa spółdzielnia mieszkaniowa 
zrzeszająca głównie miejscowych 
rzemieślników. Zajmie się ona budo­
wą domków w sposób zorganizowa­
ny, w zabudowie szeregowej. Dla 
spółdzielni tej zarezerwowane już zo­
stały tereny przy ul. Cieszyńskiej.

Budownictwo jednorodzinne staje 
się w Złocieńcu jedną z ważniejszych 
form zaspakajania głodu mieszkanio­
wego w tym mieście. Niczym grzyby 
po deszczu wyrastają tu domki przy 
ulicy Parkowej, Chrobrego, Pomors­
kiej, Zaułek i Spacerowej. W przygo­
towaniu są tereny przy ul. Świerkowej

już ul. Cieszyńskiej.

Cudowny lek?

CZY zatem w Złocieńcu znale­
ziono cudowny lek na dole­
gliwości mieszkaniowe tego 
miasta?

Gdyby tak było, naczelnik Lisowski 
nie musiałby rocznie wysłuchiwać o- 
koła tysiąca próśb dotyczących sa­
mych tylko spraw mieszkaniowych. 
Pod tym względem Złocieniec znaj­
duje się bowiem w bardzo trudnej 
sytuacji. Około 370 mieszkań, z uwa­
gi na stan sanitarny i bezpieczeństwo, 
powinno być dawno wyburzonych. A 
jednocześnie, na skutek migracji lud­
ności wiejskiej, miasto rozrasta się w

tempie niemał zawrotnym. —W ciągu 
ostatniego dziesięciolecia podwoiło 
liczbę swych mieszkańców — stwier­
dza I sekretarz Komitetu Miejsko- 
-Gminnego partii Marek Sochaj. — 
Proces ten odbywa się przy równo­
czesnym zamieraniu wsi. W całej gmi­
nie są tylko trzy wioski — Kosobudy, 
Rzęśnica i Warniłęg — zamieszkałe 
przez rolników indywidualnych zali­
czanych do rozwojowych.

Mimo to władze Złocieńca mogą 
mówić o dużej łaskawości losu. Na 
terenie tym znajduje się bowiem nie 
tylko popularna „ceramika", tj. zakła­
dy produkujące materiały budowlane, 
ale jest też wykonawca. Przedsiębior­
stwo Budownictwa Ogólnego (daw­
ne KPRB) również nastawia się na 
budownictwo mieszkaniowe.

Stare porzekadło mówi jednak, że 
los sprzyja tylko tym, którzy się o to 
postarają. Przykład złocieniecki zdaje 
się potwierdzać tę regułę.

W mieście potrzebna jest nowa, 
duża kotłownia, która pozwoliłaby 
zaopatrzyć w ciepło całe śródmieście 
oraz zlikwidować jedenaście dymią­
cych kominów małych kotłowni. — 
Zapadła już decyzja koordynacyjna — 
informuje naczelnik — i taka kotłow­
nia rejonowa będzie budowana. Swój 
udział w kosztach budowy zadeklaro­
wały zakłady pracy.

W Złocieńcd ułożono już 34 km 
nowej sieci wodociągowej. Do wy­
miany pozostało jeszcze około 5 km. 
Jest to konieczne, ponieważ nie moż­
na uzyskać odpowiedniego ciśnienia 
i są kłopoty z zaopatrzeniem w wodę 
niektórych mieszkań, zwłaszcza znaj­
dujących się na najwyższych kondyg­
nacjach na os. „Czaplineckim".

Podobnie z gazem. Do wybudowa­
nia pozostało jeszcze 12,4 km sieci — 
głównie na nowych osiedlach jedno­
rodzinnych. Brak pieniędzy zmusił 
Miejsko-Gminną Radę Narodową do 
ustalenia pewnego lokalnego priory­
tetu. Co najpierw: gazociąg, czy kole­
ktor sanitarny? Radni zdecydowali, że 
kolektor. — Póki nie uporamy się z 
problemem odprowadzenia ścieków 
do oczyszczalni oraz nie poprawimy 
zaopatrzenia niektórych mieszkań w 
wodę musimy przyhamować budowę 
sieci gazowej — uzasadnia naczelnik.

Ochroną środowiska naturalnego 
zajmuje się tu również m. in. powoła­
na w ub. roku spółka wodno-ścieko­
wa „Drawa".

Szanse są, ale...

CZY złocienieckie podejście do 
mieszkaniowego toru prze­
szkód ma szansę powodzenia? 
W dużej mierze zależeć to będzie od 

ogólnej polityki budowlanej w kraju. 
Od kredytów bankowych począwszy, 
a na produkcji materiałów kończąc. 
Cegły na postawienie murów akurat 
w Złocieńcu nie brakuje. Chodzi jed­
nak o to, aby te mury mogły stać się 
mieszkaniami, nadającymi się do za­
mieszkania. A wówczas, kto wie, mo­
że marzenia naczelnika Lisowskiego o 
oddawaniu rocznie 240—250 miesz­
kań obywatelom będzie miało szansę 
spełnienia. Gdyby tak się stało wtedy 
w ciągu siedmiu lat problem miesz­
kaniowy w Złocieńcu przestałby ist­
nieć. Lecz póki co w samej tylko 
spółdzielni „Postęp" czeka na miesz­
kania około 2 tys. osób.

MIROSŁAW KROM 
Fot. Kazimierz Ratajczyk

Najbliższy Sylwester zapowiada się 
więc niezbyt wesoło. Zwłaszcza dla 
tych, którzy liczyli na to, że zaraz na 
początku przyszłego roku otrzymają 
klucze do własnego mieszkania.

Ale i wielu büdowlanych nie będzie 
mieć zadowolonej miny, kiedy okaże 
|się/- «© <!©> ^H«młł- zabrakło niezbęd­
nych procent. Przy czym w obecnej 
sytuacji mają oni raczej niewielki 
wpływ na tempo budownictwa mie­
szkaniowego. Od wielu już lat realiza­
cja tego ostatniego przypomina bo­
wiem tor przeszkód, którego — jak 
widać — nie udaje się pokonać nawet 
przy pomocy rządowego priorytetu.

Budowlani od dawna mówią o nie­
dostatku cementu, wyrobów hutni­
czych — zwłaszcza rur i prętów o 
odpowiednich przekrojach — o braku 
stolarki budowlanej, grzejników, wy­
robów sanitarnych (wanny, zlewo­
zmywaki) i wielu innych. Czy mimo 
tego można zmusić budowlanych do 
stawiania domów? Załóżmy, że tak. 
Tylko kto zmusi lokatorów do zasied­
lenia murów, którym daleko do tego, 
by stać się mieszkaniami?

Specjaliści od budownictwa mie­
szkaniowego zastanawiali się nieda­
wno w Warszawie nad tym, skąd 
biorą się owe braki. Produkcja tego 
rodzaju materiałów ponoć nie zmniej­
sza się, zaś liczba nowych mieszkań z 
roku na rok maleje. Teoretycznie rzecz

KOLEJNĄ barierą na tym budo­
wlanym torze przeszkód jest 
brak uzbrojonych terenów oraz 
niedostatek infrastruktury technicz­

nej. Ten problem daje o sobie znać 
również w woj. koszalińskim. Niewie­
le jest takich miast, jak na przykład 
Złocieniec, gdzie w sposób komplek­
sowy rozwiązano problemy infrastru­
ktury komunalnej. Znacznie wcześ­
niej pomyślano tutaj o budowie od­
powiednio dużego ujęcia wody oraz o 
mechaniczno-biologicznej oczysz­
czalni ścieków, która jeszcze dotąd 
nie jest w pełni wykorzystana. Po­
zwala to na dalszą rozbudowę miasta 
bez obawy o degradację środowiska 
naturalnego. Uporano się również z 
zaopatrzeniem miasta w ciepło i w 
gaz. W ramach czynów społecznych 
układana jest sieć gazowa. Tylko w 
tym roku, w czynie społecznym, uło­
żono gazociąg w ulicy Połczyńskiej i 
ulicy Zaułek. Razem około 800 mb 
gazociągu, którego koszt wyliczono 
na 3 min zł. 30 procent tej kwoty 
stanowi udział własny mieszkańców.

Dzięki rejonowej kotłowni, pobu­
dowanej jakby na wyrost, Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Postęp" może te­
raz realizować swe plany. Wyprze­
dzająco zbroi dalszy teren na os. 
„Czaplineckim", by w ślad za tym 
wchodzić z budową bloków miesz­
kalnych.

KALEJDOSKOP

Największy diament

Największy w świecie czarny diament, znale­
ziony przed kilku laty w Brazylii, wystawiony 
został ostatnio w muzeum diamentowym belgij­
skiego miasta Antwerpia. Jego waga wynosi 131 
karatów. Unikatowy kamień ma kształt kości 
do gry, w której ścianki wkropione zostały 
punkciki diamentów białej barwy. Charakterys­
tyczną cechą czarnego minerału jest to, że jest 
on znacznie twardszy od jasnych diamentów i 
na jego oszlifowanie potrzebne były lata żmud­
nej pracy doświadczonych jubilerów.

Dieta i sport
Niektóre kompanie turystyczne reklamują 

Japonki jako najszczuplejsze i najzgrabniejsze 
kobiety świata. W prospektach reklamowych 
podaje się (odsyłając do danych statystycz­
nych), że waga 90 proc. Japonek waha się od 38 
do 45 kilogramów. Jest to rezultat doboru 
odpowiednich składników żywnościowych, z 
całkowitym wyeliminowaniem z pożywienia 
słodyczy. Ponadto Japonki spożywają ponoć 
tylko dwa posiłki dziennie, a nastolatki i niewia­
sty w średnim wieku uprawiają sport.

Kto urodził się we wrześniu...
Grupa uczonych z Bazylei (Szwajcaria) twier­

dzi, że największą potrzebę snu odczuwają 
ludzie urodzeni we wrześniu i październiku. 
Najmniej zaś mogą spać osoby urodzone w 
pierwszym miesiącu lata. Według specjalistów 
szwajcarskich, kobiety z reguły śpią o godzinę 
dłużej niż mężczyźni.

Największa i najdroższa patelnia
Ogromną patelnię o średnicy 5 m i wadze 2 

ton umieszczono przy wejściu do restauracji z 
hiszpańską kuchnią w japońskim mieście Ka- 
wagoe. Dziennik „Daily Yomiuri” twierdzi, że 
jest to największa patelnia na świecie. Właściciel 
restauracji zapłacił za nią 8 min jenów. Ogrom­
na patelnia spełnia nie tylko funkcję reklamo­
wą, ale służy również do przygotowywania 
potraw.

Park zdrojowy w Połczynie był kie­
dyś istną przyrodniczą perełką. Utrzy­
manie czegoś takiego wymaga jednak 
pieniędzy i... serca. Widać przez długi 
czas zabrakło i jednego, i drugiego, bo 
park ten zaczął już przedstawiać obraz 
nędzy i rozpaczy. Ostatnio jednak coś 
jak gdyby „drgnęło"... (jap)

Zdjęcia: JERZY PATAN

Komitety 
Obywatelskie 

co dalej?
Czy Komitety Obywatelskie powinny nadal istnieć? 

To pytanie wielokrotnie powtarzano podczas czwart­
kowego posiedzenia Komitetu Obywatelskiego przy 
Lechu Wałęsie. Było to pierwsze spotkanie tego gre­
mium po wyborach — oceniono więc kampanię wybor­
czą prowadzoną przecież i organizowaną na prośbę 
„Solidarności" właśnie przez Komitety Obywatelskie.

Wykazały one sprawność, któ­
ra zaskoczyła wszystkich. 
Potrafiły zorganizować wo­
kół siebie ogromne rzesze obywateli 

poświęcających nieodpłatnie swój 
czas, wysiłek, często pieniądze. 
Wszystkim za to serdecznie podzięko­
wano (znalazły się słowa szczegól­
nego podziękowania dla młodzieży). 
I podjęto próbę odpowiedzi na pyta­
nie: Co dalej? Czy Komitety powinny 
nadal istnieć? A jeśli tak, to w jakiej 
roli? Czy ewoluować będą w kierunku 
przyszłych partii politycznych czy też 
komitetów samorządowych, reprezen­
tantów grup obywatelskich? Czy po­
winny stać się trzecią siłą, działającą 
wspólnie ze związkami, choć na nieco 
innych obszarach?

Wiele argumentów przytoczono na 
poparcie koncepcji utrzymania komi­
tetów. Już bowiem wiadomo, że po 
zakończeniu kampanii wyborczej bę­
dą miały co robić. Przede wszystkim 
przygotowywać powinny społeczno­
ści lokalne do tworzenia samorzą­
dów, konstruowania programów, or­
ganizowania wyborów samorządo­
wych. Poza tym — rozpoznawać lo­
kalne potrzeby, popierać inicjatywy 
społeczne. Po trzecie — przyjmować 
interwencje i wreszcie — po czwarte 
— prowadzić obsługę zespołów po­
selskich „Solidarności". W ten spo­
sób, przy takiej działalności, Komitety 
będą mogły nadal wykorzystywać ak­
tywność społeczności lokalnych, a to 
wpłynie niewątpliwie na rozwój, roz­
szerzenie i umacnianie się oddolnego 
ruchu obywatelskiego.

PRZYJĘŁO się nie wiem dlacze­
go powiedzenie, że z pustego i 
Salomon nie naleje. A przecież od 
kilku ładnych lat sztuka ta udaje się 

Ministerstwu Finansów PRL, które 
przy aprobacie posłów planuje wydatki 
państwowe na poziomie wyższym niż 
dochody. Oczywiście cudów nie ma i 
różnicę pomiędzy tymi dwiema pozyc­
jami — nazywającą się elegancko defi­
cytem budżetowym — zapycha się ban­
knotami nie mającymi pokrycia w to­
warze. Nie trzeba wyjaśniać, że wielo­
letnia tolerancja takich praktyk pocią­
ga za sobą malejącą troskę o państ­
wowe pieniądze. Błędy w planowaniu, 
brak zrównoważenia gospodarki, dys­
proporcje w rozwoju poszczególnych 
gałęzi gospodarki narodowej pokrywa 
się wydając państwowej mennicy pole­
cenie drukowania „małpiego pienią­
dza”.

Łatwo krytykować centralnego pla­
nistę, ale przecież każde z 49 woje­
wództw także tworzy własny budżet i 
musi wykazać się odpowiedzialnością 
w dysponowaniu pieniędzmi, które w 
formie podaktów odprowadzili do wo­
jewódzkiej kasy obywatele pracujący w 
uspołecznionych i prywatnych zakła­
dach pracy. Na szczeblu wojewódzkim 
nie istnieje już pojęcie deficytu budżeto­
wego, ale wciąż istnieje pojęcie niegos­
podarności lub też — nazwijmy to 
delikatniej — małej dbałości o społecz­
ne pieniądze.

Refleksje te nasunęły mi się po lek­
turze dwóch dokumentów — „Planu 
Rozdziału Funduszu Ochrony Środowi­
ska i Funduszu Gospodarki Wodnej na 
1989 rok” — które stworzyła wojewó­
dzka administracja w Słupsku, a które 
były akceptowane przez Wojewódzką 
Radę Narodową w tym mieście.

Plany te, sporządzone w formie ob­
szernych tabel, zawierają spis wnios­
kodawców, wyciągających do wojewó­
dzkiej kasy rękę o wsparcie. Niektórzy 
z nich zasługują na pełne poparcie. Oto 
z prośbą o pomoc w wybudowaniu 
gminnej oczyszczalni ścieków zwraca 
się spółka wodno-ściekowa, gdzie in­
dziej o to samo prosi miejskie przed­
siębiorstwo gospodarki komunalnej. 
Jakże im odmówić — myślą członkowie 
Komisji Gospodarki Wodnej i Ochro­
ny Środowiska WRN. I przyznają sto­
sowne kwoty. Słusznie, bowiem inwes­
tycje te mają duże społeczne znaczenie, 
a trudno byłoby je sfinansować w inny 
sposób.

ALE po dokładnej analizie ob­
szernych tabel zaczynają się bu­
dzić poważne wątpliwości. Bo 
oto do szanownej komisji zwraca się z 

prośbą o wsparcie... Stocznia „Ustka”. 
Chce sobie wybudować odciągi filtro-

CZY jednak istnienie i działal­
ność Komitetów Obywatel­
skich, związanych przecież bar­
dzo bezpośrednio ze związkiem, nie 

odbierze „Solidarności" części kadry, 
nie utrudni procesu umacniania się 
samego związku? Czy organizowanie 
się i umacnianie „Solidarności" pra­
cowniczej oraz „Solidarności" rolni­
ków indywidualnych nie jest dziś ce­
lem najważniejszym, nadrzędnym, na 
którym powinny się skoncentrować 
wysiłki wszystkich działaczy. „Soli­
darność" musi być silna choćby po to, 
by móc przeciwstawiać się proble­
mom, jakie na pewno pojawią się 
wkrótce a związane będą z dramaty­
czną sytuacją gospodarczą. Czy wo­
bec tego rozwój i „Solidarności" i 
Komitetów Obywatelskich równo­
cześnie nie jest zbytnim obciążeniem 
dla organizujących się przecież zwią­
zków? Z drugiej jednak strony równie 
ważne jak rozwój związku zawodo­
wego jest ożywienie ruchu obywatel­
skiego, podtrzymywanie tego oży­
wienia i wykorzystywanie go dla dob­
ra społeczności lokalnych, dla roz­
woju oddolnej demokracji.

Roztrzygnięcie tego dylematu nie 
było łatwe: dyskusja trwała osiem 
godzin. Komitet Obywatelski podjął 
jednak uchwałę opowiadającą się za 
utrzymaniem regionalnych komite­
tów obywatelskich, akcentując zara­
zem wyraźnie, że sprawą dziś absolu­
tnie priorytetową jest praca na rzecz 
umocnienia się związków zawodo­
wych „Solidarność" i „Solidarność 
Rolników Indywidualnych"

BOŻENA WAWRZEWSKA

we. Stocznia ma zyski kilkanaście razy 
większe niż wynosi część budżetu woje­
wództwa przeznaczona na ochronę śro­
dowiska naturalnego. Mimo to prosi o 
33,8 min zł. I Stocznia pieniądze te 
dostaje! Wprawdzie nie 33,8 min zł, lecz 
tylko 10 min, ale to też grosz nie do 
pogardzenia. Jakby tego było mało, 
Stocznia chce wybudować jeszcze u- 
rządzenia odpylające, więc zgłasza się z 
prośbą do „bogatego wujaszka” o dal­
sze 3,1 min zł. Dostaje 2 min zł!

Spółdzielnia „Loton”, która ostat­
nio wsławiła się spuszczeniem do Słupi 
kilku ton toksycznych substancji, też 
wykazuje się troską o środowisko natu­
ralne. Chce sobie zafundować oczysz­
czalnię spalin. Jeśli mieszkańcy Słupska 
nie chcą być podtruwani — niech płacą! 
„Loton” prosi Komisję o 40 min zł, a ta 
traktuje go po macoszemu i daje „tyl­
ko” 10! Urządzenia odpylające będą 
budować Słupskie Fabryki Mebli. 
Chcą dostać 20 min zł, otrzymują 12 
min. Jakby na ironię, ubożuchna Liga 
Ochrony Przyrody otrzymuje na cele 
propagandy ekologicznej zaledwie 450 
tys. zł.

Ale to jeszcze nie wszystkie pienią­
dze, jakie z wojewódzkiej kasy przecie­
kają do wcale zamożnych przedsię­
biorstw. Bo oto z „Funduszu Gospoda­
rki Wodnej” na budowę oczyszczalni 
ścieków Okręgowa Dyrekcja CPN o- 
trzymuje 6 min zł, Stacja Hodowli 
Roślin w Jezierzycach — 10 min zł, 
tyleż samo Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska itd.

NA całym świecie przemysł jest 
czynnikiem miastotwórczym. 
Lokując swoje zakłady w mias­
tach, partycypuje w budowie miejskiej 

infrastruktury technicznej. Radni 
WRN w Słupsku idą jakby naprzeciw 
tej tendencji, dotując z kasy wojewódz­
kiej dochodowe przedsiębiorstwa. Ma 
to wręcz anegdotyczny wymiar w od­
niesieniu do przedsiębiorstw, które pła­
cą kary za zanieczyszczanie środowiska 
naturalnego. Jedną ręką, za pomocą 
mandatów, zabiera się im pieniądze, 
drugą — ozłoconą dotacjami — wyró­
wnuje się tą „krzywdę”.

Być może jednak moje uwagi nie 
mają żadnego sensu. Niewykluczone, 
że we wszystkich miastach, miastecz­
kach i wsiach w województwie słups­
kim wybudowane już zostały oczysz­
czalnie ścieków, zainstalowane filtry 
przy dymiących kominach osiedlowych 
kotłowni. Wszyscy biedni dostali już co 
potrzebują, więc przyszedł czas rozda­
wania pieniędzy bogatym. Jeśli to pra­
wda, to i ja uwierzę w „Cud nad 
Słupią”.

MER
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KRÓTCE zbierze się Sejm i 
Senat, a następnie Zgroma 
dzenie Narodowe. Pierwsze 

posiedzenie nowo wybranego Sejmu 
oraz Senatu zwoła Rada Państwa w 
ciągu miesiąca od dnia zakończenia 
wyborów. Zgromadzenie Narodowe 
— dla wyboru prezydenta — zwoła 
marszałek Sejmu w ciągu dwóch mie­
sięcy od dnia zakończenia wyborów. 
Parlament rozpocznie wówczas swą 
normalną działalność ustawodawczą, 
kontrolną, w której uchwały i ustawy 
podejmuje się większością głosów 
(bo nie obowiązuje, w żadnym przy­
padku, reguła jednomyślności ani 
niegdysiejsza zasada „liberum veto") 
— zwykłą, bezwzględną, kwalifiko­
waną, a Konstytucja wymienia kiedy 
jaka musi być zastosowana.

Z większością zwykłą mamy do 
czynienia wówczas, gdy liczba głosu­
jących „za" (np. 201) jest większa od 
wypowiadających się „przeciw" (np. 
200). Wstrzymujących się — w tym 
przypadku 59 głosów w Sejmie — nie 
bierze się pod uwagę przy ustalaniu 
wyniku, lecz dolicza do quorum. W 
ten sposób przyjmuje się uchwały i 
ustawy, jeśli Konstytucja nie zobo­
wiązuje do uzyskania większości bez­
względnej lub kwalifikowanej.

W kilku przypadkach (zgoda na 
pociągnięcie posła lub senatora do 
odpowiedzialności sądowej, odrzu­
cenie propozycji Senatu w sprawie 
zmian w ustawie lub w projekcie 
planu i budżetu, rozwiązanie się Sej­
mu, odrzucenie sprzeciwu prezyden­
ta, postawienie prezydenta w stan

oskarżenia, uznanie trwałej niezdol­
ności prezydenta do sprawowania u- 
rzędu ze względu na stan zdrowia) 
quorum jest niezbędne; Konstytucja 
wymaga obecności co najmniej poło­
wy ogólnej liczby członków Zgroma­
dzenia Narodowego (280 osób) lub 
Sejmu (230 osób) czy Senatu (50 
osób). Te wymagania co do liczby 
obecnych wiążą się właśnie z więk­
szością bezwzględną (kiedy po­
nad połowa obecnych głosuje „za") i 
kwalifikowaną, której wielkość 
wyraża się za pośrednictwem ułamka 
np. 2/3,3/5. Większość bezwzględna 
konieczna jest dla wyboru prezydenta 
przez Zgromadzenie Narodowe, więk­
szość kwalifikowana 3/5 dla uznania 
niezdolności prezydenta do sprawo­
wania urzędu, większość 2/3 —

do wyrażenia zgody na pociągnięcie 
posła i senatora do odpowiedzialno­
ści, do odrzucenia przez Sejm propo­
zycji Senatu w sprawie poprawek w 
ustawie lub jej odrzucenia, do od­
rzucenia prezydenckiego weta, do 
przyjęcie przez Sejm uchwały o roz­
wiązaniu się (rozwiązuje się wówczas 
i Senat), do postawienia prezydenta 
w stan oskarżenia przed Trybunałem 
Stanu. Tak więc wymóg większości 
2/3 łączy się z obecnością co naj­
mniej połowy posłów, senatorów, 
członków Zgromadzenia Narodowe­
go.

Z tego konstytucyjno-arytmetycz- 
nego zestawienia wynika, że bez po­
rozumienia w Sejmie nie da się u- 
stanawiać praw ani rządzić krajem, 
ponieważ Senat może oprotestować 
każdą uchwałę i ustawę a do jej 
odrzucenia potrzeba decyzji Sejmu 
wyrażonej większością 2/3.

DOROTA WESOŁOWSKA

Urlop 
na Węgrzech

Węgry od lat cieszą się dużym zainteresowaniem polskich turystów. Szacuje 
się, że w br. za pośrednictwem biur podróży, na wycieczki i z voucherami 
wyjedzie około 200 tys. osób.

Gdy wybieramy się indywidualnie na zaproszenie potwierdzone przez 
węgierskie władze celne, zwolnieni jesteśmy od obowiązku wymiany dewiz. 
Jeśli chce się wyjechać indywidualnie bez zaproszenia, trzeba dokonać 
obowiązkowej wymiany w wysokości 300 forintów dziennie, ale co najmniej 
1200 forintów. Ograniczenia dewizowe zezwalają na wyjazd tylko raz na 3 lata 
(1987—1989 r. )

Ile można wymienić pieniędzy?
Przy wyjazdach indywidualnych w przypadku niekorzystania z zakupu 

forintów w latach 1987—1988, można w br. wymienić 2400, forintów. Ta sama 
zasada dotyczy osób wykupujących vouchery noclegowe.

Turyści wyjeżdżający z biurami podróży i w celach leczniczych, mogą 
wymienić na „kieszonkowe" 200 forintów dźiennie.

Co wolno przywieźć i wywieźć?
Bez cła można wwozić odzież i inne przedmioty osobistego użytku, prze­

znaczone do potrzeb osobistych. A także 250 sztuk papierosów, 2 litry wina 
oraz 1 litr napojów alkoholowych, a także upominki o wartości do 5 tys. 
forintów. Na inne przedmioty i towary od 15 kwietnia br. władze wprowadziły 
jednolite cło przywozowe w wysokości 45 proc. ich wartości.

Z Węgier można wywieźć bez cła upominki o wartości 300 forintów.
Nie wolno wywozić: kawy, herbaty, kakao, owoców południowych, czekola­

dy w tabliczkach, napojów i przypraw importowanych, mięsa, konserw 
mięsnych, tłuszczów zwierzęcych i roślinnych, cukru, mąki, ryżu i produktów 
mlecznych.

Bez zezwolenia można wywieźć uprzednio przywiezione przedmioty osobis­
tego użytku oraz wyroby tytoniowe i alkoholowe w ilościach takich, jak przy 
przywozie.

Paliwo
Na Węgrzech benzynę kupuje się na stacjach paliwowych za forinty. Olej 

napędowy sprzedawany jest tylko na talony, które należy wykupić za forinty w 
delegaturach IBUSZ-u i na drogowych przejściach granicznych.

Tranzyt
Czas przejazdu tranzytem przez Węgry nie może przekraczać 48 godzin. 

Turyści zobowiązani są do wypełnienia deklaracji celno-dewizowej, do której 
należy wpisać zagraniczne środki płatnicze oraz przedmioty przekraczające 
potrzeby własne, a także wartościowe rzeczy osobiste. Przy wyjeździe deklara­
cję należy okazać bez wezwania.

Jadąc tranzytem w jedną stronę trzeba mieć 300 forintów na osobę (bez 
względu na wiek), w dwie strony — 600 forintów. Przy przejazdach wagonem 
sypialnym lub kuszetką — trzeba posiadać 150 forintów na każdy przejazd.

B. BERLIŃSKA

Odwieczne marzenie człowieka — 
być wolnym jak ptak—jest w zasięgu 
ręki. Tak twierdzi Jerzy Kukiełka z 
sekcji lotniarskiej, działającej w Ko­

szalinie. Trzeba tylko silnej woli, wy­
trwałości, zdrowia.

A potem — w górę! Świat widziany 
stamtąd jest podobno piękniejszy. 

Tekst i zdjęcia: W. Szabelski

IM owe książki
Tadeusz Wyrwa-Krzyżański — 

Nitka, wdzięki i rubinowa kropka. 
Wyd. KAW, Oddział Szczecin;

Joanna Albrecht — Zaręczyny w 
Pink House. Wyd. KAW Szczecin;

Karol May— Ród Rodriganów (t. 
4), Wyd. KAW Szczecin;

Witold Gombrowicz — Dziennik 
1953—1956. Wyd. Literackie;

Władysław Matlakowski — 
Wspomnienia z Zakopanego. Wyd. 
Literackie;

Miriam Akavia — Jesień młodo­
ści. Wyd. Literackie;

Opracował Jerzy Łojek — Kon­
stytucja 3 Maja. Wyd. Lubelskie;

Wojciech Jaruzelski — Przemó­
wienia 1988, Książka i Wiedza;

Stanisław Głąbiński — 1600 
Pennsylvania Avenue. Książka i Wie­
dza;

Irena Kowalska, Ida Merżan —
Rottenbergowie znad Buga. Ludowa 
Spółdzielnia Wydawnicza;

Zofia Menet — Mechanizacja i 
organizacja prac obrachunkowych — 
Wydawnictwa Szkolne i Pedagogicz­
ne. (sw)

Detektyw Marlowe i inni

Na pozór nic się nie zmieni. W 
poniedziałki teatr i cykl biografii, we 
wtorki — seriale, w środy filmy poje­
dyncze w „jedynce" i polski serial „W 
labiryncie" w „dwójce", w czwartki
— coś z sensacji... Ale w tę starą 
ramówkę telewizja wpisuje treści nie­
co lżejsze, przystające do urlopowych 
nastrojów.

Dla najmłodszych — poranek każ­
dego dnia, oprócz poniedziałków. Je­
śli pogoda nie dopisze, poszczególne 
ośrodki TVP przygotowały programy 
pełne zabaw, quizów i teleturniejów. 
Codziennie wyświetlany będzie dla 
dzieci odcinek serialu. Na początek, 
powtórka z „Dziewczyny pirata"
— filmu seryjnego prod. NRD, potem 
też powtórki, ale na życzenie młodych 
widzów. Będą to „Arabella", serial

czechosłowacki oraz „Szaleństwa 
panny Ewy" i „Siedem życzeń" 
wyprodukowane w naszym kraju. Bę­
dzie też wiele filmów i seriali premie­
rowych.

Tyle dla dzieci, a co dla dorosłych? 
Tego lata — jak zawsze — nieco 
rozrywki śpiewanej w Kołobrzegu i 
Sopocie, dużo sportu (np. relacje z 
mistrzostw świata na żużlu, mistrzos­
twa Europy w pływaniu czy mistrzos­
twa świata w kolarstwie szosowym), 
dobry teatr i parę filmów, które warto 
zobaczyć.

Teatr poniedziałkowy przygotował 
na lipiec i sierpień cykl zatytułowany 
„Spektakl na bis", w którym przy­
pomni najwybitniejsze inscenizacje 
telewizyjnej sceny m.in. „Maestro" 
J. Abramowa w reżyserii M. Nowic­
kiego, „Ławeczkę" A. Gelmana wy­
reżyserowaną przez M. Wojtyszkę, 
brawurowo zagraną przez J. Żółto­
wską i J. Gajosa, „Makbeta" in­
scenizowanego przez K. Nazara czy 
też popis aktorski J. Peszka w „Sce­
nariuszu dla trzech aktorów" B. 
Schaffera.

Siedem spektakli sobotniego Teat­
ru Prozy wypełni nam twórczość Ray­
monda Chandlera, klasyka amery­
kańskich „czarnych" kryminałów i 
twórcy postaci słynnego detektywa 
Philipa Marlowe'a. W znakomitej ob­
sadzie, za sprawą wybitnych reżyse­
rów, zobaczymy przedstawienia zrea­
lizowane m.in. na podstawie powie­
ści: „Kłopoty to moja specjal­

ność", „Blisko serca", „Długie 
pożegnanie" czy „Tejemnica je­
ziora". Będzie to wspaniała rozryw­
ka dla miłośników twórczości Chand­
lera i nie tylko.

Codziennie od poniedziałku do 
piątku tuż po Teleexpressie pod has­
łem „15 lat później" będą emitowane 
najlepsze polskie seriale: „Czter-

LATO W TV
dziestolatek", „Kolumbowie" i 
„Polskie drogi".

Program I zapowiada kilka filmów 
seryjnych. W lipcu powtórzenie adap­
tacji powieści Judith Kranz pt. 
„Księżniczka Daisy", potem zaś 
francuski 4-odcinkowy film „Moja 
kuzynka Rachela" z udziałem Ge­
raldine Chaplin i Cristophera Guarda 
w rolach głównych.

Spośród letnich propozycji progra­
mu II na uwagę zasługuje na pewno 
cykl dokumentalnych filmów A. Chi- 
czewskiego „Z ziemi polskiej", 
nadawany od 5 lipca co tydzień, w 
środę. Ukaże on polską grupę etnicz­
ną na tle innych narodów w USA, jej 
próby przełamywania barier i gett, 
sylwetki wybitnych uczonych pols­
kich, a także aktorów od Heleny Mod­
rzejewskiej po Stefanię Powers-Fe- 
derkiewicz.

„Dwójka" kontynuować będzie 
cykl filmów z Humprey'em Bogar- 
tem. W lipcu i sierpniu zobaczymy 
więc „Burzliwe lata dwudzies­
te", „Aniołowie o brudnych twa­
rzach", „Oklahoma Kid", „High 
Sierra", „Konwój", „Mieć i nie 
mieć", „Głęboki sen" oraz „Mro­
czne przejście". Do 16 lipca emito­
wane będą w niedzielne wieczory 
„Wichry wojny", potem na mały 
ekran wejdzie amerykańsko-angielski 
serial „Queenie". Bohaterami poje­
dynczych filmów z cyklu „Biogra­
fie" będą słynni aktorzy np. Donald 
Sutherland, James Dean, Mont­
gomery Clift, Marlon Brando.

Magazyn „Non stop kolor", zapo­
wiada emisję filmu „Sting w Japo­
nii", biograficzną opowieść o Ericu 
Claptonie i jako superszlagier na­
grodzoną Oscarem filmową relację z 
20-lecia festiwalu w Woodstock, za­
tytułowaną „Woodstock Day".

Gruntownej odmianie ulegnie ma­
gazyn „Bliżej świata", ponieważ jego 
projekcja zbiegnie się z porą nadawa­
nia „Panny dziedziczki" w „jedyn­
ce". Brazylijski „przebój" zaplanowa­
no bowiem od lipca w 100 minuto­
wych odcinkach. Przegląd telewizji 
satelitarnych podzielony zostanie za­
tem na dwie części. Jedną, utrzymaną 
w tradycyjnym stylu oglądać będzie­
my w niedziele, w środku tygodnia 
zaś część drugą, o bardziej rozryw­
kowym charakterze.

Anna Szymańska 
Fot. Z. Bielecki

Roztargnienie
Willard Pell mógł służyć jako wzo­

rzec roztargnionego profesora. Pra­
cował jako chemik w instytucie nau­
kowym i szefowie bez przerwy dener­
wowali się jego roztargnieniem. Iden­
tycznie jak jego żona Katarzyna! Pew­
nego ranka, kiedy Willard siedział nad 
swą filiżanką, powiedziała:

— Znów nie słuchasz tego co mó­
wię. Żyjesz w chmurach i jest ci wszy­
stko jedno!

— Nie masz zbyt wiele do powie­
dzenia — odpowiedział. — Ńic nas 
już nie łączy i to wszystko.

— Nic nas już nie łączy? Co ty 
sobie właściwie myślisz. Kto może w 
ogóle z tobą wytrzymać?!

— Kilka osób się znajdzie...
— Masz naturalnie na myśli Cons­

tance Glass, tę twoją asystentkę w 
brudnym kitlu!

Willard wstał bez słowa i wyjął z 
szafy jesionkę. Żona nie powiedziała 
mu, że jest już koniec maja. Wyszedł, 
ale po chwili wrócił i założył płaszcz 
przeciwdeszczowy.

Nawet błyski słońca na blond wło­
sach Constance nie mogły poprawić 
jego humoru.

— Dzień dobry, Constance! — po­
wiedział poważnie.

— Dzień dobry, Willard. Wszystkie 
testy są już wykonane. Czy coś nie w 
porządku? — zapytała. — Nie wy­
glądasz na szczęśliwego.

— Bo nie jestem szczęśliwy...
— Masz każdą skarpetkę inną — 

powiedziała nieśmiało. — Ktoś powi­
nien troszczyć się o ciebie...

— Ale nie ta kobieta — odpowie­
dział. — Czasami poważnie myślę o 
tym, aby opuścić Katarzynę! — objął 
ją ramieniem, ale do laboratorium 
wszedł asystent.

Kiedy Willard wrócił wieczorem do 
domu, podjął mocne postanowienie. 
W milczeniu zaczął pakować waliz­
kę...

— Odchodzę! — powiedział do 
żony. — Przeprowadzam się do Con­
stance...

—-x Przeprowadzasz się do jej mie­
szkania? —- roześmiała się Katärzyna. 
— Oskarżę cię, że mnie opuściłeś. 
Postaram się również 0 tóabyś nigdy ł 
nigdzie nie otrzymał posady! Jeszcze 
będziesz żałował, że się urodziłeś. I 
przestań pakować do walizki moją 
koszulę nocną, ty cholerny idioto! — 
to mówiąc Katarzyna trzasnęła 
drzwiami i wyszła z domu.

Willard zaczął się zastanawiać nad

jej groźbami. Bał się, że Katarzyna 
mogła coś zrobić tej biednej Constan­
ce. Powoli zszedł do piwnicy, gdzie 
miał małe laboratorium i zaczął prze­
glądać stojące na regale chemikalia. 
Wziął kawałek papieru i zaczął noto­
wać. Wkrótce miał gotową formułę 
mieszaniny, która w odpowiednim 
czasie spowoduje wybuch. Wiedział 
teraz, że nie musi już więcej przej­
mować się Katarzyną. Wsiadł do tak­
sówki i pojechał do mieszkania Cons­
tance.

— Witaj w domu, Willard! —- po­
wiedziała.

Następnego dnia Willard przyszedł 
do pracy w znakomitym nastroju. Con- — 
stance przyszła nieco później. Kole- M 
dzy nie powinni na razie nic wiedzieć.

Mogliby nie zrozumieć tego związku. 
Wieczorem zdjął biały kitel, założył 
płaszcz przeciwdeszczowy, posłał u- 
śmiech Constance i wyszedł z labora­
torium. Constance wyjdzie później, 
jak było umówione.

Pojechał do jej mieszkania, nucąc 
jakąś piosenkę. Przygotował sobie w 
kuchni kawę i poczuł, że nigdy jeszcze 
nie odczuwał takiego spokoju. Nie 
miał wyrzutów sumienia. Śmierć Ka­
tarzyny da się wytłumaczyć logicznie. 
Wytłumaczeniem będą chemikalia w 
jego piwnicznym laboratorium. U- 
siadł w swym ulubionym fotelu i za­
palił fajkę. Katarzyna nie znosiła kiedy 
palił. Wziął do ręki numer fachowego 
pisma i przeczytał artykuł o amino­
kwasach, nie zgadzając się z autorem. 
Był niewymownie szczęśliwy.

Nagle uświadomił sobie, że prze­
cież w mieszkaniu Constance nie ma 
jego ulubionego fotela. Jedno spoj­
rzenie na meble i tapety pozwoliło

roztargnienia wsiadł do tego samego
autobusu co zwykle i oto siedzi w 
swym starym mieszkaniu! Roześmiał * 
się, kiedy pomyślał jak bardzo będzie 
rozbawiona jego roztargnieniem Con­
stance.

Wstał i podszedł do telefonu, aby 
do niej zadzwonić. W tym samym 
momencie podłoga pod jego nogami 
zarwała się...

f

Knedle
z truskawkami

1 kg ziemniaków, 0,5 kg mąki, 1 
jajo, sóL 0,5 kg truskawek (odszypuł- 
kowanych), cukier, śmietana.

Zimne ugotowane w mundurkach i 
obrane ziemniaki zemleć w maszynce. 
Z ziemniaków, mąki i jaja zagnieść 
wolne ciasto. Z ciasta formować krą­
żki o średnicy 5 cm. Na każdy krążek 
nałożyć truskawkę, dodać płaską ły­
żeczkę cukru i uformować knedle. 
Gotować we wrzącej wodzie osolo- 
nej. Przed podaniem polać śmietaną.

Mafia ma głos!
Na wiadomość o zamiarze nakręcenia 

filmu o życiu legendarnego bossa amerykań­
skiego podziemia, Meyera Lansky'ego, ga­
ngsterzy z mafii nowojorskiej zgłosili ży­
czenie co do obsadzenia roli głównej. Zma­
rłego w roku 1983 szefa gangsterów, który 
pozostawił majątek szacowany na 300 mi­
lionów dolarów, zagrać ma, powinien i 
musi—zdaniem nowojorskiej „rodziny" — 
tylko James Caan!

Według informacji FBI, między dwiema 
największymi „rodzinami mafijnymi" do­
szło na tym tle do zażartego sporu. Nowo­
jorczycy obstają przy 49-letnim Caanie, 
który grał w „Ojcu chrzestnym", natomiast 
gangsterzy z Los Angeles widzą innego 
kandydata. Gdy ci z Nowego Jorku za­
grozili, że gotowi są zniszczyć studio, jeśli 
ich faworyt nie przejdzie, dyrektor wytwórni 
Eugene F. Gianquinto odpowiedział, że 
jednym telefonem może postawić na nogi 
tych z Los Angeles...

Wojna rodzin mafijnych o wykonawcę 
roli filmowej?! — tego jeszcze nie było. 
Najlepsze, że samego Caana nikt o nic nie 
pytał, a ma on podobno inne plany...

Pomnik gwiazdy
Po długich dyskusjach i początkowych sprzeci­

wach, mieszkańcy 15-tysięcznego Pozzuoli koło 
Neapolu — rodzinnej miejscowości Sophii Loren 
postanowili sprawić najsłynniejszej krajance, jesz­
cze za życia, pomnik! Na wzór nowojorskiej Statuy 
Wolności, postawiony zostanie na molo porto­
wym. Loren, uchwycona w brązie w swojej, na­
grodzonej „Oscarem" roli w filmie „La Ciociara” 
(polski tytuł „Matka i córka") z 1960, w którym 
mając lat 26 nie zawahała się zagrać kobiety 
starszej (większość aktorek postępuje odwrotnie, 
„odmładzając się" na ekraniel), spoglądać będzie 
w morze.

Uzasadnienie radców miejskich Puzzuoli: „Była 
najlepszym ambasadorem włoskiego filmu na 
świecie i zasługuje na takie uhonorowanie!" Sama 
aktorka nie wydała się zachwycona pomysłem 
ziomków: „Pomniki stawia się zmarłym"...

Osoba pięknej Zośki pojawiła się w wydanej 
ostatnio trochę skandalizującej książce o życiu 
zmarłego w 1986 roku w wieku 82 lat, etatowego 
amanta Hollywoodu, Cary Granta. Otóż podobno 
Grant — przedkładający przyjaźń męską ponad 
uroki niewieście -— dla Loren uczynił był wyjątek. 
Oszczędny aż do przesady, z Loren chodził do 
luksusowych lokali. Ale Loren, po przelotnym 
romansie, wycofała się i wyszła za Carla Pontiego. 
Przy Pontim znalazła stabilizację, artystyczną i 
życiową. Mądra Sophia!...
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Witajcie
wakacje!

Joanna Kulmowa

Piękną słoneczną pogodą rozpo­
częły się wakacje. Mamy nadzieję, że 
słońce i dobry humor towarzyszyć 
Wam będą przez dwa miesiące. Ży­
czymy Wam wielu wspaniałych dni 
letniego wypoczynku na obozach, 
koloniach, u znajomych, u rodziny.

Szlak wakacyjnych wędrówek za­
wiedzie Was nad morze, w góry, nad 
jeziora. Spotkają Was tam na pewno 
wspaniałe przygody, poznacie no­
wych przyjaciół, odwiedzicie wiele 
ciekawych miejsc. Czekamy w redak­
cji „Głosu dzieci” na Wasze listy. 
Napiszcie, jak spędzacie czas na wa­
kacjach, co Was przyjemnego spot­
kało i co interesującego zobaczyliście. 
Nie zapominajcie o nas!

REDAKCJA

^wygląddSL ff

Zanim
wyruszysz 
na

Tam pod niebem kreska 
niebieska.

Zbliż się do niej — to się nagle zmieni 
w białe brzózki 
i sosny w zieleni.

A pod wieczór
choć nie ruszysz się nawet
wszystko będzie tu czerwone i rdzawe.

Później księżyc oświeci nas: 
takie czarne 
takie srebrne — 

to las.

Wędrowanie
najdalej

Za daleką
za najdalszą chmurką 
rzucił ptaszek piórko 
pagórkom.
A to piórko
w glinie rozmiękłej
wypisało że tam dalej jest piękniej.
A to piórko 
na wilgotnej skale 
wyskrobało że tym lepiej im dalej. 
Wytańczyło ptasim pismem na mchu 
że tam dalej jest wspanialej niż tu. 
Wyćwierkało pierzastym wierszem 
że tam noce są cieplejsze 
że tam dni jaśniejsze jeszcze 
że tam zieleń zieleniej zielona.
Że im dalej
tym się bardziej tęskni
do nas.

mmmmmmmam
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Szkolne mundurki wiszą już w sza­

fach, tornistry odłożone na półki. Wi­
tajcie wakacje! Z pewnością wielu z 
Was wyjedzie na kolonie, obozy. Aby 
wypoczynek nad jeziorami, czy w le- 
sie był udany, trzeba się do wyjazdu 
przygotować. Zatem co zapakować 
do plecaka?

Pierwsza i najważniejsza zasada — 
nie zabieraj rzeczy niepotrzebnych, 
tylko absolutnie niezbędne. Dziew­
czętom radzę zrezygnować z roman­
tycznych bluzek i falbaniastych spód­
nic. Zamiast nich proponuję wziąć 
uniwersalne szorty, sportowe, baweł­
niane podkoszulki. Nie trzeba ich pra­
sować, w plenerze będą więc jak 
znalazł. W torbie lub plecaku powinna 
znaleźć się cienka, nieprzemakalna 
kurtka i jeden gruby sweter. To na 
wypadek chłodu lub deszczu.

Przydadzą się także niezawodne 
dżinsy. Jeśli macie dresy, nie zapom­
nijcie o ich zabraniu. Wygodne, nie 
krępujące ruchów, sprawdzą się pod­
czas gimnastyki, czy pieszych wycie­
czek. Letnie bluzki —tych proponuję 
wziąć kilka, bo nigdy nie wiadomo, 
czy będzie można je przeprać, gdy się 
zabrudzą. Jeszcze tylko skarpety, tak­
że więcej par, wśród nich jedrie ciep­
lejsze, sportowe buty — adidasy, te­
nisówki, bielizna — też więcej, na 
zmianę i już można wyruszać! Zaraz, a 
ręcznik, mydło, grzebień, szampon, 
szczotka i pasta do zębów?! Wakacje 
nie zwalniają Was z obowiązku dba­
nia o czystość.

Teraz już naprawdę można wyru­
szać. No, może jeszcze tylko odrobina 
dobrego humoru i ulubiona książka. 
Tak, plecak spakowany. Witaj, przy­
godo! (ak)

Istnieje określenie: kocia mama. 
Znaczy to zawsze — dobra, troskliwa, 
bo najczęściej takimi matkami są kot­
ki. Rodzą od trzech od sześciu kociąt. 
Ciąża trwa koło 65 dni i trzeba wcześ­
niej przygotować w zacisznym miej­
scu, odgrodzonym od ciekawskich 
oczu, koszyk lub skrzyneczkę miękko 
wysłaną i zaścieloną czystym płót­
nem. Wtedy unikniemy niespodzia­
nek i nie znajdziemy małych kociąt w 
łóżku lub szafie.

Kotce, po urodzeniu małych, nie­
potrzebna jest pomoc. Utrzymuje i 
gniazdo i rilałe w idealnej czystości. 
Natomiast musimy zadbać, aby mat­
ka,i kotka otrzymywała zwiększoną i- 
lość mleka i pełnowartościowe jedze­
nie. Małym kociakom dajemy rozcie­
ńczone z wodą mleko dopiero kiedy 
zaczynają chodzić (pół wody, i pół 
mleka), a potem stopniowo ograni­
czamy wodę, aż zaczną pić pełnowar­
tościowe mleko. Jeśli zauważymy u 
kociąt objawy biegunki — rozcień­
czamy mleko nadal wodą.

Wszystko o kotach
mr. ' -Koty mogą wykarmić czworo ko­

ciąt. Dlatego należy wybrać najmoc­
niejsze, a pozostałe oddać do uśpie­
nia w schronisku dla zwierząt lub 
lecznicy dla zwierząt. Zabieg ten wy­
konywany jest bezpłatnie. Pamiętaj­
cie, lepiej uśpić kocięta, aniżeli skazy­
wać je na wygnanie z domu i niepew­
ny los, a wiemy, że tak się zdarza. 
Można też dokonać zabiegu kastracji, 
lekarz dokonuje tego zabiegu pod 
narkozą. Można stosować odpowie­
dnie środki hormonalne, które zapo­
biegają zapłodnieniu kotki, ale należy 
to robić zgodnie z zaleceniami lekarza 
weterynarii.

Okres rui występuje w marcu i kilka 
miesięcy później, ale to zależy od 
pogody, temperatury i trwa od 8 do 
10 dni. (jot)

(Na podstawie książeczki M. Zdan- 
na „Kot i jego kuzyni").
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POZIOMO: — M z Pawłem w jednym 
mieszkakjomu; ^tranzystorowe z pokręt­
łem ^"ćh ustka noszona na szyi; 12) pod I 
piętrem;^j6) lekarz zajmując 
oczu; 17) grom

<a; ^2) przedstawiony ha rysunku;

się leczeniem 
inaczej; T?4) mieszkanie 

kan
2^... głowy ppdczas rozwiązywania tej 
krzyżówki; wielka ilość, masa; $6) 
rodzaj figury geometrycznej.

PIONOWO: ślad zwierzyny leśnej;
2) cios, uderzenie; 3^ ziemia uprawna; Ni 
warcaby albo domintW) drabiniasty, ciąg­
niony przez konia; spływa z oka;*9), 
odgłos poruszanych wioseł na wodzie; 10) 
wąski pas ziemi powstający w czasie orki; 

^rp^j\az\ na płotek; 137 dziewczynka ob­
chodząca imieniny To czerwca^J^f okres 
godowy ryb; >*) brzeg kapeluszajjś&^stoi 
na nocnyrn stoliku;^ÜOT'skala głosu męs­
kiego; «2T; alarm harcerski lub dla^geo- 
fizyków; isfwynik dodawania>23) słód 
kość z ula; 2J 
ścisk, ciżba?

^2£)"Wakacyjna Pora roku;^^"

(buk)

Rozwiązania należy nadsyłać do 8 lipca 
br. Nasz adres: Redakcja „Głosu Pomo­
rza", ul. Zwycięstwa 137, 75-604 Ko­
szalin, „Głos dzieci" — rozrywki.

Rozwiązenie krzyżówki
Poziomo: — salto, klasówka, bruzda. 

Robinson, dżinsy, szkrab, Kajetan, obrzeże, 
rodzice, zebra, port. Pionowo: — stróż, 
lizanie, okaryna, Bajbus, górnik, okno, 
zgroza, rzeźba, bieda, kort, jadło, twist, 
Noe.

Nagrody książkowe wylosowały: Alicja 
Grajewska z Turowa Pomorskiego i 
Monika Noworolska z Debrzna.

Świat roślin

Kasztan jadalny
Porównajcie liście i owoce drzewa, 

które rośnie w naszych parkach i które 
nazywamy kasztanem, z liśćmi i owo­
cami widocznymi na tym zdjęciu. Pra­
wda, że jest duża różnica? Nie może 
być zresztą inaczej, ponieważ są to 
zupełnie inne drzewa, należące do 
zupełnie innych rodzin.

Drzewo, które jest bardzo popular­
ne w naszym kraju nazywa się „kasz­
tanowiec" (Aesculus hippocasta- 
num) i należy do rodziny Hippocas- 
tanaceae, natomiast drzewo, które 
prezentujemy Wam dzisiaj w naszym 
kąciku, należy do rodziny Fagaceae 
(bukowatych) i nazywa się „kasztan 
jadalny" (castanea sativa).

Jak sami się zapewne domyślacie, 
owoców pierwszego z nich jeść się 
nie da. Natomiast można z nich wyra­
biać np. kleje. Zaś owoce drugiego z 
tych drzew są jadalne. Należą nawet 
do przysmaków, sprzedawanych w 
wielu krajach na gorąco na ulicy.

Kasztan jadalny wyrasta do 30 m, 
ma liście pojedyncze, wydłużone i 
grubo zębate, skórzaste (10—20 cm 
długości). Owocami są duże, brązo­
we orzechy o średnicy 2,5—3 cm. 
Wyrastają zwykle parami w kształcie 
kulistych, kolczastych (jeżowatych) 
kuleczek. Po dojrzeniu pękają, odsła­
niając jadalne nasiona.

Kasztany jadalne są bardzo popula­
rne w krajach południowej Europy, 
północnej Afryki i Azji Mniejszej. W 
Polsce rosną rzadko.

Mik

Fot. K. Ratajczyk

Rozstrzygnięcie „Zagadki 
świata roślin*'
Jak zapewne pamiętacie, z okazji 

Dnia Dziecka ogłosiliśmy w naszej 
gazecie konkurs pod nazwą „Zagadki 
świata roślin". Na podstawie zamie­
szczonych fotografii kwiatów trzeba 
było odgadnąć nazwy pięciu roślin. 
Były to zarówno drzewa, jak i rośliny 
uprawiane w naszych ogródkach oraz 
rosnące „dziko" na trawnikach, a tak­
że hodowane w naszych mieszka­
niach.

Nie był to więc konkurs łatwy, cho­
ciaż —jak zaznaczyliśmy — wszystkie 
biorące w nim udział rośliny były już 
prezentowane w naszym kąciku 
„Świat roślin". Kto uważnie śledzi tę 
rubrykę, na pewno nie miał kłopotów 
z odgadnięciem, czyli rozwiązaniem 
zagadki.

Niestety, wielu spośród Was myliło 
klon z kasztanowcem, zaś zwykłą tru-

Ile nóg 
ma kura?

W japońskim mieście Takehara niedale­
ko Hiroshimy socjologowie przeprowadzili 
nieskomplikowany test: 153 uczniom w 
wieku 11—15 lat, polecili możliwie do­
kładnie narysować z pamięci zwykłą kurę.

Efekt był zaskakujący: tylko trójka nary­
sowała ptaka poprawnie, bez zdecydowa­
nych uchybień. Natomiast 150 rysunków 
zawierało ewidentne błędy. Tak więc 19 
uczniów narysowało kury o dwóch parach 
nóg. Na 14 rysunkach kura nie miała w 
ogonie piór, na 9 — pozbawiona była 
dzioba — i tak dalej.

Socjologowie ocenili wynik tego do­
świadczenia jako rezultat deformacji wy­
chowania dzieci, które w miastach oder­
wane są od przyrody, a obcują głównie z 
mechanicznymi zabawkami, telewizorem, 
komputerem. Tych braków nie uzupełniają 
książki dla dzieci, w których faunę reprezen­
tują głównie zwierzęta związane z japońską 
tradycją/jak żurawie, jelenie, złote karasie, 
bądź też zwierzęta bajkowe w rodzaju smo­
ków, gryfów, mówiących ryb.

Sprawy nie rozwiązują ogrody zoologi­
czne; dzieci japońskie odwiedzają je bardzo 
często, ale oglądają w nich tygrysy, kan­
gury, zebry czy kobry, ale nie kury domowe 
czy krowy.

Zdaniem socjologów programy szkolne 
powinny uwzględniać skutki nadmiernej 
technicyzacji i zwiększyć ilość informacji o 
żywej przyrodzie, tej egzotycznej i najbliż­
szej, co w przypadku Japonii jest tym 
łatwiejsze, że wszystkie szkoły wyposażo­
ne są w wideo.

skawkę w zawilcem. Najlepiej, bo 
bezbłędnie odpowiedziały tylko; Do­
rota Kowalczyk z Dobrzycy w 
województwie koszalińskim oraz A- 
gnieszka Nowak z Charbrowa po­
czta Wicko w województwie słups­
kim i one też otrzymają nagrody w 
postaci barwnych folderów „Koszaliń­
skie krajobrazy". Mamy nadzieję, że 
przydadzą się podczas wakacyjnych 
wędrówek.

A oto prawidłowe rozwiązanie „Za­
gadki świata roślin": mlecz (mni­
szek), klon, anturium, jabłoń, 
truskawka.

Dziękujemy wszystkim, którzy do 
nas napisali i życzymy powodzenia w 
następnych konkursach. Nagrody 
Dorotce i Agnieszce wyślemy pocztą.

(Mik)

EULKNSPIEGBL /nrd,

Krzysztof Leszczyński Katarzyna Jasińska

M OVLO

Marta Dusza

Oto projekty plakatów na Dni Morza, wykonane przez uczniów kołobrzeskich szkół. 
W kolorach wyglądają imponująco. Fot. K. Ratajczyk

IMASZ FOTOZWI E RZYIM I EG

Przyjaźń wśród zwierząt
Osioł kojarzy nam się głównie z 

uporem i głupotą. O ile z tym pierw­
szym określeniem można się zgodzić, 
bowiem osły są rzeczywiście zwierzę­
tami upartymi, tak zupełnie nie wia­
domo dlaczego osły stały się również 
symbolem głupoty. Są to bowiem 
zwierzęta bardzo inteligentne.

Szereg ras domowych osła (Equus 
asinus) „rozsianych" zostało przez 
człowieka po wszystkich cieplejszych 
krajach świata. Osioł udomowiony 
pochodzi prawdopodobnie od 
współczesnych podgatunków dzi­
kich ras tych zwierząt, tj. od osła 
nubijskiego i osła somalijskiego, a 
może i innych podgatunków, wytę­
pionych niestety, w starożytności o- 
raz średniowieczu.

Zwierzęta ta odgrywają bardzo wa­
żną rolę gospodarczą. W wielu kra­

jach do dnia dzisiejszego służą jako 
zwierzęta wierzchowe i pociągowe 
oraz juczne. Odznaczają się bowiem 
niezwykłą odpornością na niekorzy­
stne warunki bytowania. A przy tym 
mają małe wymagania co do pokar­
mu.

Osły odznaczają się wybujałym in­
dywidualizmem, który przejawia się 
umiarkowanym posłuszeństwem (u- 
porem). Pociąga to za sobą z kolei 
szorstkie postępowanie poganiaczy 
wobec tych zwierząt. Ta właśnie in­
dywidualność nazywana jest przez 
wielu poganiaczy głupotą, którą ra­
czej należałoby przypisać tym, którzy 
zmuszają te zwierzęta do ciężkiej pra­
cy. Osły cenią sobie przyjaźń.

Mik
Fot. CAF — Miedza
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UWAGAI Grający 
w Totalizatora Sportowego!

w związku z zaistniałymi zmianami 
na Międzynarodowe Rozgrywki 
Piłkarskie — Pucharu Lata — '89 

na zestawach par nr 51 i nr 52

anuluje się mecze drużyn.
Zestaw nr 51 na dzień 1/2.07.1989 r. poz. 10 

grać będzie
Hannower 96 — Grazer AK 6 2 2

Zestaw nr 52 na dzień 8/9.07.1989 r. poz. 8 
grać będzie

Vejle BK—Hannower 96 4 3 3
K-3396

AUTOMOBILKLUB SŁUPSKI 
w Słupsku

zatrudni
głównego księgowego.

Słupsk,
ul. Kopernika 18 

tel. 240-65 wewn. 276.
K-3397

Przedsiębiorstwo 
„CRYSTALEX" 
Bielsko-Biała 

ul. Bystrzańska 98

poszukuje 
stałych dostawców 
patyków z drewna

o rozmiarach 750 mm 
06-7 mm

Kontakt telefoniczny 
458-50 lub 456-50 wewn. 15 

Dział Zaopatrzenia
K-123/B-O

Przedsiębiorstwo
Zagraniczne
„FORZA"

Pabianice, ul. Warszawska 84 
tel. 15-59-27, 15-59-03, 

telex 885585
OFERUJE DO SPRZEDAŻY:
★ gumowy wąż do sprężone­

go powietrza, olejoodpor- 
ny, średnica wewn. 13 mm, 
średnica zew. 21 mm, ciśn. 
rob. 15atm.,

★ teflonową taśmę 
uszczelniającą, 
grubość 0,08 mm—0,1 mm, 
szer. 25 mm i 12,5 mm,

★ taśmę teflonową do zgrze­
warek,

★ węże spawalnicze,
— tlenowe
— acetylenowe

K-1912-0

Sprzedaż

FIATA 126 listopad 1979 rok, nowe nadwozie, 
fiata 126p FL sprzedam. Bobrowice 34, koło Sławna, 
Adam Materka. G-8837

SKODĘ RTTN ciągnik plus naczepa chłodnicza 
12 ton sprzedam. Kołobrzeg, tel. grzecznościowy 
255-57, po osiemnastej. G-8839

ŁADĘ 2107, rok 1985 sprzedam. Koszalin, tel. 
530-66. G-8840

POLONEZA, rok 1984 sprzedam. Słupsk, Prze­
mysłowa 68. G-8842

WARTBURGA sprzedam. Koszalin, tel. 538-60.
G-8844

FORDA cor. 2 L sprzedam lub zamienię na 
dostawczy albo fiata 126p. 78-113 Dygowo, ul. 
Łukowa 11. Gp-8845

SYRENĘ bosto, rok 1982, stan dobry sprzedam. 
Gościno, tel. 12-174. Gp-8846

GAZ 53A diesel, rok 1975 sprzedam. Koszalin, 
Traugutta 6/6. G-8750-0

CIĄGNIK C-330 sprzedam. Staniewice, gm. Po­
stomino, Marek Wal. G-8847

NOWE nadwozie fiata 126p sprzedam. Koszalin, 
tel. 342-49. G-8838

NOWĄ karoserię fiata 126p sprzedam. Rędziko- 
wo, blok25B/l. G-8849

PRZYCZEPĘ turystyczną 126E sprzedam. Ko­
szalin, tel. 536-77. G-8850

MOTOROWER KTM sportowy sprzedam. Ko­
szalin, tel. 248-31. G-8851

MIESZKANIE własnościowe na wsi dwa pokoje 
z kuchnią, 17 km od Koszalina tanio sprzedam. 
Wiadomość: Niedalino, tel. 18-35-76.

Gp-8852
GOSPODARSTWO rolne 3,40 ha sprzedam. 

76-024 Świeszyno, kol. Olszak 1.
G-8853

DZIAŁKĘ rzemieślniczą z domem na ukończeniu 
sprzedam lub zamienię na mieszkanie. Słupsk, tel. 
grzecznościowy 262-14. G-8854

NOWY garaż w Białogardzie sprzedam. Koszalin, 
. tel. 335-70. G-8855

TOKARNIA stary typ, długość toczenia 1,2 m, 
średnica toczenia 1,4 m sprzedam. Słupsk, Przemys­
łowa 68, tel. 252-48. G-8843

PUSTAKI tanio sprzedam. Koszalin, tel. 161-265.
G-8856

GRZEJNIKÓW stalowych 11 kpi. piec c.o., boj­
ler c.o., eternit plastikowy około 200 m kw., krajzegę 
5 kW sprzedam. Sarbinowo, ul. Nadmorska 6, 
Świąder. G-8857

SPAWARKĘ sprzedam. Koszalin, tel. 185-876.
G-8553-0

NOWY polski pług czteroskibowy sprzedam. 
Wiadomość: Bytów, tel. 75-79. G-8858

WIDEO hitachi 525 sprzedam. Koszalin, tel. 
530-66. G-8841

UŻYWANY telewizor produkcji zachodniej, ce­
na 700.000 zł sprzedam. Koszalin, Mariańska 8/3.

G-8859
TELEWIZOR czarno-biały, radiomagnetofon

dwukasetowy, samochodowe radio z odtwarzaczem 
sprzedam. Koszalin, tel. 274-45.

G-8860
TELEWIZOR rubin 202 sprzedam. Ustka, tel. 

144-174. G-8861
KOMPUTER atari sprzedam. Koszalin, Podgro­

dzie 7/1, Nowakowski. G-8862
SUKNIĘ ślubną sprzedam. Koszalin, teł. 357-72.

G-8864
SUKNIĘ ślubną sprzedam. Lębork, R. Luksem­

burg 23. Gp-8865
KUCHNIĘ drewnianą nową, silnik 25 KM oraz 

łódź plastikową długość 3,20 m sprzedam. Mielno, 
tel. 189-534. G-8866

Zamiany
STARA 28 zamienię na fiata 126, sprzedam. 

Koszalin, Parkowa 7, tel. 357-51.
G-8867

MIESZKANIE trzypokojowe nowe budownict­
wo zamienię na dwa oddzielne jednopokojowe nowe 
budownictwo. Koszalin, Poprzeczna 30A/1.

G-8868

Lokale
POSZUKUJĘ kawalerki. Koszalin, tel. 253-10.

G-8869
LOKAL do działalności handlowej w centrum 

Słupska wynajmę. Koszalin, tel. 305-73.
G-8870-

POSIADAM halę produkcyjną 1000 m. kw. Przy­
stąpię do udziału w poważnym przedsięwzięciu. 
Szczecinek, tel. 409-92, późnym wieczorem.

Gp-8873-0

Różne
ZATRUDNIĘ do pracy ślusarzy, spawaczy, ren­

cistów i uczniów w zawodzie ślusarz-tokarz. Słupsk, 
Miedziana 6. G-8848

MURARZY, pomocników zatrudnię. Wynagro­
dzenie 40 proc. akord. Koszalin, Podgrodzie 7/1, 
Nowakowski. G-8863

ZATRUDNIĘ spawaczy, ślusarzy. Słupsk, Deo­
tymy 17. G-8482-0

ZATRUDNIĘ murarzy. Praca na terenie Koło­
brzegu. Kołobrzeg, 1 Maja 13/2, tel. 258-00, Wisz­
niewski.

G-8874-0
DOSTOSOWANIE OTVC do wideo kompute­

rów w Słupsku. Koszalin, tel. 305-73.
G-8871

KASJERKI walutowe w Słupsku zatrudnię. Ko­
szalin, tel. 305-73. G-8872

ZATRUDNIĘ na stałe murarzy i pomocników. 
Słupsk, Buczka 9A/4, po godz. 17, Zatorski.

G-8740-0
ZATRUDNIĘ murarzy, tynkarzy. Słupsk, Gro­

dzka 1A/35, po osiemnastej, Kuliński.
G-8875

Zguby
ZGUBIONO legitymację służbową wydaną przez 

WUT Koszalin na nazwisko Witalis Ryszczyński.
Gp-8835

KOSZALIŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO PRODUKCJI LEŚNEJ
„LAS”

w KOSZALINIE
ogłasza

PRZETARG
na sprzedaż następujących pojazdów:

— samochód marki ZIŁ 130G z silnikiem wysokoprężnym IF A — cena 
wywoławcza 1.725.000,— zł
— samochód marki „Syrena” R-20 — cena wywoławcza 495.000,— zł.
Przetarg odbędzie się 11 lipca 1989 r. o godz. 9 w świetlicy Zakładu Produkcji 
Leśnej „Las” w Miastku przy ul. Stolarskiej 7.
Pojazdy można oglądać w dniu poprzedzającym przetarg w godz. od 9 do 12.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić, najpóźniej 
w przeddzień przetargu w kasie Zakładu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-3405

PRZEDSIĘBIORSTWO 
OBROTU ZWIERZĘTAMI HODOWLANYMI 

W SŁUPSKU, UL. BAŁTYCKA 9

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż samochodów:
—FSO 125p rok produkcji 1983, nr rej. SLA 105 B, cena wywoławcza 
3.000.000 zł.
—FSO 125p rok produkcji 1985, nr rej. SLA 487G, cena wywoławcza 
3.500.000 zf.
Przetarg odbędzie się 11 lipca 1989 r. o godz. 10, w Słupsku przy ul. Bałtyckiej 9. 
Pojazdy można oglądać w dniach od 5 do 10 lipca 1989 r. w godz. 10—14.
Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia wadium w 
wysokości 10 proc. ceny wywoławczej do kasy Przedsiębiorstwa, najpóźniej 
w przeddzień przetargu.
W przypadku niedojścia do I przetargu ogłasza się II PRZETARG nieo­
graniczony 21 lipca 1989 r.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-3400

SŁUPSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO INSTALACJI BUDOWNICTWA
„INSBUD”

W SŁUPSKU, UL. PAWŁA FINDERA 1

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż niżej wymienionych pojazdów:
— samochód ciężarowy ZIŁ typ 130 G, nr rej. SLA 831C, cena wywoławcza 
1.300.000 zł
— samochód ciężarowy ZIŁ typ 130 G, nr rej. SLA 395 B, cena wywoławcza 
1.300.000 zł
Przetarg odbędzie się 5 lipca 1989 r. o godz. 10 w Bazie Sprzętu i Transportu 
SPIB „INSBUD” przy ul. Przemysłowej 73 w Słupsku.
Pojazdy można oglądać od 3 lipca 1989 r. na terenie Bazy Sprzętu i 
Transportu w Słupsku, przy ul. Przemysłowej 73.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej, najpóźniej godzinę przed przetargiem w kasie Przed­
siębiorstwa przy ul. Pawła Findera 1.
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru oferenta i unieważnienia 
przetargu bez podania przyczyn.

K-3402

Wyrazy głębokiego Wyrazy szczerego
współczucia współczucia

Koleżance

Irenie Dagoń
z powodu zgonu OJCA

składają

DYREKCJA i PRACOWNICY

Marii Wilguckiej
z powodu śmierci MĘŻA

składają

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA 
WSPÓŁPRACOWNICY 

WOJEWÓDZKIEGO
PUTiS PGR w KOSZALINIE \ PRZEDSIĘBIORSTWA PRZEMYSŁU

i ZAKŁADU OBSŁUGI ZBOŻOWO-MŁYNARSKIEGO
INWESTYCYJNEJ w SZCZECINKU w SŁUPSKU

K-3344 K-3345

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ 
I MIESZKANIOWEJ W ŚWIDWINIE

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:
— przyczepa D-46A nr rej. KOP 304 M, nr fabryczny 407, rok produkcji 
1980, cena wywoławcza 360.000 zł.
— przyczepa D-44A nr rej. KOP 992 N, nr fabryczny 10874, rok produkcji 
1974, cena wywoławcza 340.000 zł.
Przetarg odbędzie się 7 lipca 1989 r. o godz. 11 w Świdwinie przy ul. Armii 
Czerwonej nr 24.
Sprzęt można oglądać w dni robocze w godz. od 7 do 15 w Gospodarstwie 
Transportowo-Sprzętowym, ul. Armii Czerwonej 24.
W przypadku niedojścia do skutku pierwszego przetargu, zostanie przep­
rowadzony II PRZETARG w tym samym dniu o godz. 12.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej w kasie Przedsiębiorstwa, wyłącznie gotówką, najpóźniej 
w dniu przetargu. •
Przedsiębiorstwo nie bierze odpowiedzialności za stan techniczny sprzętu 
oraz wycofania bez podania przyczyn.

. K-3399

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE w DUNINOWIE 
* 76-263 DVNINOWC?, tel. 141-225, 141-338

i ogłasza
’ .PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż środków trwałych *.
który odbędzie się 10 lipca 1989 r. o godz. 10 w siedzibie PGR . %,
— samochód wołga GAZ-24, nr fabryczny 112306, cena wywoławcza-'
1.730.000,—zł * ' ' * •'

„ PRZETARG OGRANICZONY
— kombajn bizon Z-050, rok produkcji 1975, cena wywoławcza 
2.641.200,—zł
Ogłoszony do sprzedaży sprzęt można oglądać w dni robocze w godz. 7—15 w 
Warsztacie PGR Duninowo.
Obowiązuje wpłacenie wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej w 
dniu przetargu do godz. 9.
W razie niedojścia do skutku sprzedaży samochodu osobowego wyznacza się 
II PRZETARG 24 lipca 1989 r. o godz. 10,' natomiast na pozostały sprzęt 
drugi przetarg zostanie zarządzony niezwłocznie po zakończeniu pierwszego 
przetargu.
Sprzęt rolniczy mogą nabywać wyłącznie rolnicy, zespoły rolników i* inne 
rolnicze jgu. \ \ * /* . ’ * f /
Zastrzega się prawo unieważnienia przetaku bez podania przyczyn*.»

K.-3403

PRZEDSIĘBIORSTWO SPRZĘTU I TRANSPORTU , 
WODNO-MELIORACYJNEGO W KOSZALINIE, UL. BIERUTA 71A, 

TEL. 279-41, wewn. 255 ‘ \ *

ogłasza
PRZETARG

na sprzedaż:
I. O. KOSZALIN, UL. BIERUTA 71 A:
— strugarka PAB-40, nr fabr. 167, rok prod. 1978, cena wywoławcza 
700.000 zł.
— przyczepa skrzyniowa D-81, nr rej. 836D, nr fabr. 7033, rok prod. 1971, 
cena wywoławcza 1.000.000 zł.
— samochód ciężarowy kamaz 5320, nr rej. KOA 718L, nr fabr. 021197, rok 
prod. 1978, cena wywoławcza 6.000.000 zł.
— przyczepa skrzyniowa D-83, nr rej. KOP 372 D, nr fabr. 5006, rok prod. 
1976, cena wywoławcza 1.500.000 zł
— pogłębiarka wieloczerpakowa pływająca typ KB-30, nr 5305, cena do 
uzgodnienia.
II. O. KOŁOBRZEG, UL. MAZOWIECKA 5:
— ciągnik gąsienicowy D-75 SR-4, nr fabr. 9639, rok prod. 1972, cena 
wywoławcza 1.500.000 zł.
III. O. SŁUPSK, UL. POZNAŃSKA 81:
— przyczepa skrzyniowa D 35S, nr rej. SLW 119S, nr fabryczny 19187, rok 
prod. 1975, cena wywoławcza 250.000 zł.
— przyczepa skrzyniowa GKB 8350, nr rej. 521S, SLA, nr fabr. 23330, rok 
prod. 1978, cena wywoławcza 1.100.000 zł.
Przetarg odbędzie się 11 lipca 1989 r. o godz. 10 w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Przystępujący do przetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej, najpóźniej dzień przed przetargiem na konto BGŻ 
Koszalin nr 833028-1674 lub w kasie Przedsiębiorstwa. Zastrzegamy sobie 
prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-3407

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Świdwinie

przekaże z dniem 1 lipca 1989 r. w ajencję

zakład napraw RTV
na terenie miasta Świdwina ul. Batalionów Chłopskich.
Warunki odpłatności do uzgodnienia z Zarządem GS „SCh", 

Świdwin, ul. 1 Maja 27.
K-3398

GMINNA SPÓŁDZIELNIA „SAMOPOMOC CHŁOPSKA" 
w Tychowie

zatrudni pracowników na stanowisko:
- kierownika zakładu usługowego napraw sprzętu gospodarstwa domowego
- kierownika zakładu usługowego napraw sprzętu radiowo-telewizyjnego. 
Ww. pracowników Spółdzielnia zatrudni na warunkach
umowy o pracę względnie na warunkach ajencyjnych. 
Warunki pracy i płacy do omówienia w biurze GS „SCh" 

ul. Wolności 19, telefon 15-593.
K-3287

PAŃSTWOWY OŚRODEK HODOWLI ZARODOWEJ 
ZEGRZE POMORSKIE

zatrudni natychmiast pracownika
na stanowisko inseminatora.

Wymagana kilkuletnia praktyka na stanowisku 
jak proponowane.

Zapewniamy mieszkanie rodzinne.
Wynagrodzenie zgodne z Zakładowym Porozumieniem Płaco­

wym.
Przyjmujemy oferty osobiste i telefoniczne (nr tel. 1831-24)

Kosztów podróży nie zwracamy.
K-3293

Uwaga! Uwaga!
PRACOWNICY PRZEMYSŁU ROLNO-SPOŻYWCZEGO

przetwórczego i innych, jak:
młynarze, piekarze, masarze, cukiernicy, 

ekspedienci branży spożywczej 
zatrudnieni w przetwórstwie owocowo-warzywnym, 
runa leśnego, ziemniaczanym, napojów gazowanych, 

gorzelnianym, mleczarskim, produkcji lodów itp.
mogą zdobyć wykształcenie średnie spożywcze wraz z maturą

w Zaocznym Średnim Studium Zawodowym przy Zespole 
Szkół Zawodowych Przemysłu Spożywczego w Krajence.
Podania można składać do 30 sierpnia 1989 r. w sekretariacie

szkoły.
Nauka trwa 3 lata w systemie zaocznym.

Wszelkie informacje można uzyskać tel. 178 i 179 — Krajenka.
K-3159

PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE 
„INTERTEX"

Słupsk, ul. Szczecińska 38, tel. 398-15

zatrudni do pracy:
— szefa produkcji konfekcji damskiej
— modelarkę
— krawcowe
— brakarki
— pacowników do krojowni
— prasowaczki
— mechanika maszyn krawieckich
— zaopatrzeń idwca

Gwarantujemy dobre warunki pracy oraz atrakcyjne zarobki.
G-8836

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
, W SŁUPSKU, UL. LEŚNA 7

ogłasza
i ■ * C

^ PRZETARG NIEOGRANICZONY

* na sprzedaż 
n.w. pojazdów i przyczep: ,
— samochód samowyładowczy star 200, nr rej. SLA 886D, cena wywoław­
cza 5.00Q.000 zł. * ■.
— samochód osobowy,wołga GAZ 24, nr rej. SLA 988E, cena wywoławcza
3.000.000 zł. <
— ciągnik ursus C-360, nr rej. SLA 749 C, cena wywoławcza 1.500.000 zł.
— przyczepa niskopodwoziowa typ TO-35, nr rej. SLA 658S, cena wywoła­
wcza, 1.^00.000 zł. *
Przetarg odbędzie się 6 lipca 1989 r. o godz. 11 w stołówce Przedsiębiorstwa 
przy ul. Leśnej 7.
Przystępujący do prźetargu powinni wpłacić wadium w wysokości 10 proc. 
ceny wywoławczej, najpóźniej do godz. 10 w dniu przetargu.
W przypadku niedojścia do skutku I przetargu, II PRZETARG odbędzie się 
20 lipca 1989 r. o godz. 11 w miejscu j.w.
Pojazdy można oglądać w dniach 3—5 lipca 1989 r. w godz. 10—13, na terenie 
Bazy przy ul. Leśnej 7 po uprzednim zgłoszeniu się w Dziale Transportu.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-3401

SZCZECINECKIE PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE 
„POJEZIERZE”

W SZCZECINKU, UL. M. BUCZKA 16, TEL. 435-11

ogłasza
I PRZETARG NIEOGRANICZONY

na sprzedaż:

— samochód osobowy flat 126p, nr rej. KOA-163S, rok prod. 1982, nr fabr. 
8186011, nr silnika 8780553, cena wywoławcza 1.000.000 zł,
— samochód dostawczy żuk A-06, nr rej. KOA- 555B, rok prod. 1978, nr 
fabr. 287377, nr silnika 140117, cena wywoławcza l.OOO.OOOzł
— samochód dostawczy nysa towos, nr rej. KOA-175W, rok prod. 1980, nr 
fabr. 254539, nr silnika 388880, cena wywoławcza 3.000.000 zł.
Przetarg odbędzie się 11 lipca 1989 r. o godz. 10 w Hotelu Pracowniczym, 
Szczecinek, ul. Żukowa 69A.
Pojazdy oglądać można codziennie w dni robocze w godz. 9—14 w Bazie 
Sprzętu i Transportu SzPB „Pojezierze”, ul. Świerczewskiego.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić w kasie 
Przedsiębiorstwa, najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu.
W przypadku braku nabywców w I przetargu, PRZETARG II odbędzie się w 
tym samym dniu o godz. 12.
Źastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.
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, Nowe struktury Stronnictwa 
Demokratycznego na wsi

Przechlewo. W ubiegłym tygodniu odbył się tu pierwszy Założycielski 
Zjazd Stronnictwa Demokratycznego. Delegaci trzech działających na terenie 
gminy kół SD postanowili powołać pierwszy Gminny Komitet Stronnictwa w 
województwie. Na Zjazd przybyli członek Centralnego Komitetu SD, przewod­
niczący WK SD — Jerzy Mazurkiewicz, przedstawiciele władz gminnych 
oraz przedstawiciele środowiska oświaty.

Po uroczystym otwarciu Zjazdu Jerzy Mazurkiewicz wyróżnił miejscowych 
działaczy — Stanisława Spiczaka-Brzezińskiego odznaką honorową „Za 
zasługi dla województwa słupskiego” a Andrzeja Żmudę-Trzebiatows- 
kiego dyplomem „50-lecia SD". Przewodniczący WK SD wręczył także 
legitymacje nowym członkom Stronnictwa.

W referacie programowo-organizacyjnym podsumowano pracę przechlews- 
kich kół SD. W dyskusji koncentrowano się na problemach współpracy 
międzypartyjnej a także sprawach oświaty gminnej, niedomaganiach związa­
nych z budową miejscowej szkoły i problemach mieszkań nauczycielskich.

Zjazd wybrał władze gminne Stronnictwa. Przewodniczącym Komitetu 
Gminnego SD w Przechlewie został Andrzej Żmuda-Trzebiatowski. (elg)

Spartakiada pracowników 
* administracji państwowej

Przechlewo. W ub. sobotę na 
obiektach sportowych Ośrodka Spor­
tu i Rekreacji w Przechlewie odbyła 
się wojewódzka spartakiada pracow­
ników administracji państwowej. W 
zawodach uczestniczyło ponad 350 
osób, reprezentujących dziewiętnaś­
cie jednostek organizacyjnych. Uro­
czystego otwarcia sportowych zma­
gań urzędników dokonał wojewoda 
słupski, Andrzej Szczepański. W 
poszczególnych konkurencjach zwy­
ciężyli: bieg kobiet na 400 m (pierw­
sza grupa wiekowa) — Ewa Świtek z 
Urzędu Miasta Słupsk, w drugiej gru­
pie wiekowej ten sam dystans naj­
szybciej pokonała Maria Kostkowska 
z Urzędu Gminy w Smołdzinie. W 
biegu mężczyzn na dystansie 800 m 
(pierwsza grupa wiekowa) — pierw­
szym był Krzysztof Niekrasz z Urzędu 
Miasta Słupsk, w drugiej grupie wie­
kowej — Ryszard Mazur z Urzędu 
Miejskiego Słupsk. W biegu męż­
czyzn i kobiet w workach (drużyno­
wo) — Wiesława Czyż i Kazimierz 
Wójcik z Urzędu Gminy w Koczale. 
Rzut lotką kobiet zwyciężyła Krystyna 
Szajda z UM w Słupsku, wśród męż-

bieta Świerczek z Urzędu Miasta i 
Gminy w Miastku, wśród mężczyzn 
— Zdzisław Fiuk z Urzędu Miasta w 
Człuchowie. Rzut ringo zwyciężyła 
Anna Grącka z UW w Słupsku, wśród 
mężczyzn — Zbigniew Ciesielski z 
Urzędu Gminy w Przechlewie. Rzut 
piłką lekarską kobiet i mężczyzn (dru­
żynowo) — Krystyna Miłosz i Adam 
Pancerzyński z UG w Przechlewie. W 
przeciąganiu liny najlepszą okazała 
się drużyna z UG w Przechlewie, 
drugie miejsce zajęła drużyna z UG w 
Koczale, trzecie — z UG w Smoł­
dzinie. Konkurs rodzinny wygrali Ka- 
ciniele, na drugim miejscu uplasowali 
się Nowakowscy, na trzecim — Gin­
terowie. Konkurs „niespodziankę" 
dla naczelników i sekretarzy urzędów 
wygrali: UM Lębork przed UM Słupsk 
i UG w Przechlewie.

Punktację drużynową prowadzono 
w dwóch kategoriach. W kategorii 
miast oraz miast i gmin pierwsze miej - 
see zajął Urząd Miasta w Słupsku, 
drugie — Urząd Miasta i Gminy w 
Miastku, trzecie — Urząd Miasta w 
Człuchowie. W kategorii gmin kolej­
no: Urząd Gminy w Przechlewie, U-

t
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Urzędu Gminy w Przechlewie. Slalom 
piłkarski kobiet najszybciej pokonała 
Grażyna Mikszel z Urzędu Gminy w 
Przechlewie, mężczyzn — Krzysztof 
Niekrasz z UM w Słupsku. W strzela­
niu z kbks najlepszą okazała się Elż-

gólnych kategoriach wręczali: woje­
woda słupski, Andrzej Szczepański, 
który jest inicjatorem spartakiady oraz 
przedstawiciele władz gminy Przech­
lewo.

J.A.

Twarze 
f słupskiego 

sportu
Od lat sekcję lekkoatletyczną MZKS Ja­

ntar Ustka prowadzi trener Henryk Mi­
chalski. Jego podopieczne i podopieczni 
osiągają dobre rezultaty na zawodach wo­
jewódzkich, a także arenach krajowych. Do 
grona zdolnych, młodych sportowców do­
łączył ostatnio 16-latek, uczeń Zespołu 
Szkół Budowy Okrętów — Rafał Sobisz 
(na zdjęciu). W klubie trenuje od marca 
1988 roku. W ubiegłym sezonie zajął już 7 
miejsce w finałach Ogólnopolskich Igrzysk 
Młodzieży Szkolnej w biegach przełajo­
wych. W tym roku do finałów mistrzostw 
Polski w przełajach zakwalifikowało się 
pięciu zawodników Jantara. Najlepszy wy­
nik, drugie miejsce i srebrny medal w OSM 
uzyskał właśnie R. Sobisz. Rafał trenuje 
codziennie. Z zaangażowaniem realizuje 
zadania szkoleniowe swojego trenera. Nie 
przeszkadza mu to w ogóle w nauce. Bar­
dzo dobre i dobre oceny są tego najlepszym 
świadectwem.

Młody lekkoatleta z Ustki marzy, by w 
przyszłości trafić dó kadry narodowej i 
reprezentować Polskę na mistrzostwach 
świata w przełajach, (ebuar)

Próba
syren
alarmowych

Słupsk. Wojewódzki Inspekto­
rat Obrony Cywilnej informuje 
mieszkańców, że dzisiaj, 28 bm. 
od godz. 8.30 do 13.30 odbędzie 
się w Słupsku głośne sprawdzanie 
syren alarmowych, (a)

Dla kogo 
ulga?

Ustka. „Czy Redakcji „GP" znane są 
ceny wstępu na plażę w Ustce dla miesz­
kańców miasta oraz młodzieży szkolnej? 
Kasjerzy na ten temat nic nie wiedzą. Kie­
dyś mieszkańcy Ustki mieli wstęp wolny, 
czy teraz muszą płacić, a jeśli tak to ile?"

Takie pytania to nie odosobnione syg­
nały. Informujemy zatem, że wolnego 
wstępu na plażę Ośrodek Sportu i Rekreacji 
w Ustce nie przewiduje dla nikogo. Jedy­
nym udogodnieniem, zarówno d|a miesz­
kańców Ustki jak i całego województwa 
słupskiego, jest całosezonowy karnet, któ­
rego cena wynosi 1000 zł. Karnety te 
można nabywać w kasach przed wejściem 
na plażę. Dla zobrazowania wymiaru ulgi 
podajemy ceny biletów jednorazowych: i 
tak bilet normalny kosztuje 110 zł, bilet 
ulgowy 70 zł. Łatwo więc policzyć jaki bilet 
bardziej opłaca się kupić, (wat)

O wakacyjnych planach członków 
Związku Młodzieży Wiejskiej mówi 
sekretarz ZW Dariusz Poręba. — W 
tym roku nasza oferta wakacyjna jest 
atrakcyjna i zróżnicowana. Proponu­
jemy młodzieży wiejskiej szereg im­
prez organizowanych przez Turysty­
czną Agencję Usługową, oddział w 
Gdańsku. Niestety, jest to propozycja 
dla posiadających znaczne zasoby 
gotówkowe, lecz członkowie ZMW 
mogą liczyć na zniżki. ZW ZMW po­
siada jeszcze miejsca na atrakcyjne

Lato z ZMW

Od Grecji 
do Szwecji...
wycieczki zagraniczne do: ZSRR, 
NRD, CSRS, Bułgarii oraz na rejsy 
morskie po Morzu Czarnym i Śród­
ziemnym. Znaleźliśmy też chętnych 
na wycieczkę do Grecji. W lipcu 6-o- 
sobowa grupa aktywistów ZMW wy- 
jedziedo Vöksjö (Szwecja) w ramach 
umowy o współpracy między ZMW a 
organizacją młodzieżową Partii Cent­
rum. Obecnie jesteśmy w stanie zor­
ganizować dla członków organizacji i 
ich rodzin wczasy na terenie całej 
Polski, kolonie letnie dla dzieci rol­
ników oraz wycieczki krajoznawcze 
dla młodzieży uczącej się. W ramach 
wymiany rządowej do NRD na hufiec 
pracy wyjedzie grupa 70 osób, a do 
Czechosłowacji — ok. 20 członków 
ZMW. Ale żadna wycieczka zagrani­
czna nie zastąpi wyprawy krajoznaw­
czej po własnym województwie. W 
myśl hasła „swego nie znacie..." 
chcemy młodzieży zaoferować udział 
w tzw. małych formach wypoczynku, 
a więc w rajdach pieszych, rowero­
wych, motocyklowych. Wielu człon­
ków ZMW zorganizuje kilkudniowe 
biwaki i zloty, by nabrać sił przed 
pracami potowymi. Pierwsze zloty i 
biwaki na powitanie lata rozpoczyna­
ją się za kilka dni. (kor)

Sukces
człuchowskich
hafciarek

Człuchów. Przed kilkoma dniami 
w gdyńskim pałacu Opatów odbyło 
się podsumowanie 19. konkursu pod 
nazwą „Ludowe talenty". W organi­
zowanej przez gdański oddział Zrze­
szenia Kaszubsko-Pomorskiego im­
prezie wzięła udział grupa dziewcząt, 
podopiecznych Józefy Sitarz, sku­
pionych w szkółce hafciarskiej przy 
Miejskim Domu Kultury. Etnografo­
wie i znawcy rękodzieła bardzo wyso­
ko ocenili poziom prezentowanych 
przez młode człuchowianki prac. I tak, 
Grażynie Stój (lat 15) przyznano 
jedno z trzech pierwszych miejsc. Bo­
żena Krakowiak (lat 11) zajęła dru­
gie miejsce, a Dorota Psztyr (lat 9) 
zdobyła trzecią nagrodę. Natomiast 
Katarzyna Wojciszyn (lat 10) i A- 
leksandra Gontarz (lat 9) wróciły z 
wyróżnieniami.

Obok hafciarek z Człuchowa w 
konkursie wzięło udział blisko stu 
młodych twórców parających się ma­
lowaniem na szkle, tkactwem, plecion­
karstwem, haftem, rogarstwem i in­
nymi dziedzinami tradycyjnej sztuki 
ludowej. Instruktorce i jej wychowan­
kom gratulujemy sukcesu i życzymy 
dalszych w kolejnych edycjach kon­
kursu „Ludowe talenty". (Jg)

Wyzwolić inicjatywę
Ileż to osób na eksponowanych 

stanowiskach, z szerokim kręgiem 
znajomych nie tylko w województwie 
ale i na szczeblu krajowym może zro­
bić bardzo wiele pożytecznych i po­
trzebnych rzeczy, a jednak nie wy­
chodzi poza krąg własnej rodziny i 
najbliższych znajomych. Jak wiele 
jest takich spraw, które nie były za­
uważane przez całe lata można się 
przekonać w każdą środę. Wystarczy 
włączyć telewizor ok. 22, a zaleje nas 
morze ludzkiej niedoli, problemów, o 
których niekiedy nawet nie wiemy, że 
mogą istnieć. Dlatego nie można po­
minąć żadnej okazji, by pokazać jak 
jedni ludzie robią coś bezinteresow­
nego dla innych. Taka sposobność 
nadarza się właśnie teraz, bowiem z 
inicjatywy pani Haliny Głowóckiej 
— zastępcy przewodniczącego Rady 
Wojewódzkiej Zrzeszenia LZS — or­
ganizowana jest kolonia dla dzieci 
wiejskich z zaburzeniami ruchowymi. 
Jest to pierwsza tego rodzaju kolonia 
w województwie słupskim, dlatego 
trudności w zorganizowaniu takiej fo­
rmy wypoczynku nie było mało. Teraz 
prawie wszystko zapięte jest już na 
ostatni guzik. — Przerażenie mnie 
ogarnęło — mówi pani Głowacka — 
kiedy dowiedziałam się o trudnej sy­

tuacji dzieci upośledzonych na wsi. 
Wszelkie komitety pomocy społecz­
nej przy ośrodkach zdrowia czy też 
przy gminnych urzędach nie interesu­
ją się tymi rodzinami, a rodziny te to z 
reguły biedni ludzie, których nie stać 
na leczenie swoich dzieci.

Dużą pomoc uzyskała p. Halina z 
Koła Pomocy Dzieciom Niepełno­
sprawnym Ruchowo przy ZW TPD w 
Słupsku, reprezentowanego przez 
panią Ireną Dembowską. Oczywiście 
była to przede wszystkim pomoc me­
rytoryczna, polegająca na naświetle­
niu zjawiska w środowisku wiejskim, 
aczkolwiek TPD dało również bar­
dziej namacalny dowód swojego za­
interesowania akcją, przekazując pew­
ną kwotę pieniężną. Poważnym spo­
nsorem kolonii jest także Departa­
ment Polityki Młodzieżowej, który 
wyasygnował środki pozwalające sfi­
nansować wyżywienie dla uczestni­
ków. W tym miejscu warto może 
nadmienić, iż kolonia ta jest bezpłat­
na, rodzice nie ponoszą absolutnie 
żadnych kosztów za dwutygodniowy 
pobyt dziecka.

W związku z tym, że dla dzieci 
przewidziane są zajęcia rehabilitacyj­
ne, organizatorzy uzyskali zapewnie­
nie Centrum Szkolenia Specjalistów

Cenna aparatura medyczna 
w darze dla szpitala

(Inf. wł.). W szpitalu w Słupsku
odbyło się wczoraj przekazanie kolej­
nej partii darów dla służby zdrowia 
jaką przygotował obywatel RFN We­
rner Matutat. Kontakt ze służbą 
zdrowia nawiązał on za pośrednict­
wem zboru i Kościoła zielonoświąt­
kowców a szczególnie pastora Miro­
sława Milewskiego. Od dwóch lat, co 
kilka miesięcy, przywozi furgonetką 
do Słupska partie leków, środków 
opatrunkowych. Wczoraj Werner 
Matutat przekazał spore ilości środ­
ków opatrunkowych, strzykawek jed­
norazowych, leki fila diabetyków oraz 
kilka egzemplarzy cennej aparatury 
medycznej, w tym gastrofiberoskop

Miastko. O problemach miejsco­
wego Zespołu Opieki Zdrowotnej pi-, 
saliśmy przed rokiem. Z-ca dyrektora 
d/s ekonomicznych Ryszard Zabło­
cki zapytany o zmiany stwierdza, że 
poza zwiększeniem inwestycji pro­
blemy finansowe i mieszkaniowe po­
zostały. Na koniec maj& wykorzys­
tano budżet ZOZ prawie w 80 proce­
ntach. Spowodowane jest to zwyżką 
cen. Poszczególni wykonawcy na 
przestrzeni jednego roku podnieśli 
Stawki w granicach 100%. Szczegól­
nie celuje w tych podwyżkach Spół­
dzielnia Rzemieślnicza. Przykładowo 
w r. 1988 stawka godzinowa pracy 
instalatora wynosiła 285 zł, elektryka 
— 255, a obecnie odpowiednio — 
570 i 450. Dyrektor Zabłocki otrzymał 
już informację w sprawie zwiększenia 
stawek za roboczogodzinę aż do 800 
zł. Biuro Projektów za dokumentację 
modernizacji żłobka w ubiegłym roku 
.żądało dwa i pół miliona zł, a obecnie 
już ponad 4 miliony. A przecież w 
Zespole Opieki Zdrowotnej stale się 
inwestuje. Przeprowadza się adapta­
cję pomieszczeń na oddział dializ, 
remont kotłowni, instaluje się dźwig 
na oddziale wewnętrznym i planuje 
modernizację żłobka. Od marca szpi­
tal ma ultrasonograf, który otrzymało 
w darze od klubu „Leo" z Holandii. 
Jest to jedno z najnowszych urządzeń 
najwyższej światowej klasy. D^ęki 
niemu można przeprowadzać bezm- 
wazyjne badania organów wewnęt­
rznych. W najbliższych dwóch mie­
siącach przewiduje się uruchomienie 
Oddziału Dializ Pozaustrojowych. 
Przygotowanie obiektu do zainstalo­
wania urządzeń kosztowało ok. 25 
milionów zł. Jedna sztuczna nerka — 
to wydatek rzędu 10 min zł, a zamierza 
się sprowadzenie w tym roku trzech 
takich urządzeń. Sprzęt jest zamówio-

— urządzenie służące do badania 
przewodu pokarmowego, aparat 
EKG, który znajdzie zastosowanie na 
oddziale intensywnej terapii.

W. Matutat przekazał również dar 
dla ośrodka ludzi uzależnionych, któ­
ry powstaje z inicjatywy Kościoła zie­
lonoświątkowców w Broczynie.

Gościa z RFN przyjął wojewoda 
słupski' Andrzej Szczepański, który 
podziękował za okazywaną pomoc. 
W. Matutat.mówił w czasie spotkania 
o możliwościach rozszerzenia pomo­
cy. W tym celu w Hamburgu — gdzie 
mieszka — pragnie utworzyć specjal­
ną fundację, która zajmowała będzie 
się zbiórką darów na rzecz polskiej 
służby zdrowia, (gip)

ny i potwierdzony w terminie okreś­
lonym harmonogramem. Do urucho­
mienia oddziału konieczne jest zatru­
dnienie dwóch lekarzy, w tym spec­
jalisty nefrologa i inżyniera elektro­
nika, który będzie sprawował cało­
dobowy nadzór nad aparaturą — 
stwierdza kierownik Działu Opieki 
Podstawowej ZOZ doktor Władysław 
Rozenbajger. Osoby chętne do pracy 
już się zgłosiły, lecz brakuje dla nich 
mieszkań. Zachodzi obawa, że z po­
wodu braku Iśkarzy (mieszkanie — to 
jedyny warunek stawiany przez spec­
jalistów) Oddział Dializ będzie nie­
czynny. Dyrektor Zabłocki niejedno­
krotnie spotykał się z władzami ad­
ministracyjnymi miasta i gminy. Nie­
stety, zawsze odchodził z Urzędu z 
przysłowiowym „kwitkiem". Władze 
miasta i gminy są bezradne. Nie wia­
domo dlaczego Miastecka Spółdziel­
nia Mieszkaniowa spoczęła na lau- 
rach. Brak efektów mieszkaniowych 
na terenie miasta w ciągu całego roku 
zakrawa na skandal. Wydaje się, że 
czas już skończyć z nieekonomicz­
nym „palowaniem" przy budowie 
budynków MSM, a wziąć się ostro do 
robotyl Dyrektor ZOZ zwrócił się do 
miastefckich zakładów pracy realizu­
jących budownictwo zakładowe o u- 
możliwienie nabycia lub przekazania 
mieszkań dla wysoko specjalizowanej 
kadry lekarskiej. FRiOS, SPPS i PO­
ŁAM chcą pomóc szpitalowi. Teraz 
wszystko zależy od decyzji rad praco­
wniczych. Mamy nadzieję, że w ciągu 
najbliższego roku problemy miastec­
kiego ZOZ częściowo znikną. Wystar­
czy tylko zwrócić baczniejszą uwagę 
na budownictwo mieszkaniowe, a co 
za tym idzie — kilka mieszkań przeka­
zać miasteckiej służbie zdrowia.

KONRAD REMELSKI

@ Telefony
SŁUPSK 991 — Pogotowie Energetycz­

ne, 992 — Pogotowie Gazownicze, 993 — 
Pogotowie Ciepłownicze, 994 — Pogoto­
wie Wodno-Kanalizacyjne, 997 — MO, 
998 — Straż Pożarna, 999 Pogotowie Ra­
tunkowe, podstacja przy ul. Banacha, tel. 
31-371, 913 — Biuro Numerów, 955 — 
Automatyczna Informacja Paszportowa, 
Informacja Kolejowa, 933 — Pociągi przy­
jeżdżające do Słupska, 934 — Pociągi 
odjeżdżające ze Słupska. Telefon zaufania 
„A" tel. 242-78, czynny w środy i piątki — 
g. 16—20; Informacja o komunikacji miejs­
kiej MPK w Słupsku — 278-67. Telefon 
zaufania 280-35 czynny codziennie w 
godz. 15—20 (soboty 9—17).

f) Dyżury
SŁUPSK — 77002, ul. Wojska Polskie­

go, tel. 228-93
LĘBORK — 77007, ul. Czołgistów, tel. 

21-705

EĘJ Teatr
SŁUPSK — „Lato Muminków", g. 10, 

sala TDiOK

Kino
SŁUPSK: MILENIUM — sala Pomorska 

„Osaczona" (USA, I. 15 — sensacyjny) — 
16.00, 18.00, 20.00, sala Mieszko „Grek 
Zorba" (USA, I. 15) — 17.00, 19.45, sala 
Anna — seanse wideo — 15.45,
17.30,19.15, 21.00

POLONIA — „Penelopy" (pol., I. 18 — 
sensacyjny) — 14.30,16.30,18.30, seanse 
wideo—14.00,16.00,18.00,20.00, wide- 
orama — duża sala — 20.30 

MŁODZIEŻOWE CENTRUM KULTURY 
(al. 3 Maja)—„Maski" (fr., I. 15) 

BYTÓW: ALBATROS — „Wirujący 
cpifc” riJCA ! 1RY

CZARNE:PRZODOWNIK — nieczynne, 
WIARUS — „Skorumpowani" (fr., I. 15) 

CZŁUCHÓW: UCIECHA — „Star 80" 
(USA, I. 18)

DAMNICA: RELAKS — nieczynne 
DEBRZNO: PIONIER— „Malone" (USA, 

1.18), KLUBOWE — „Ognisty anioł" (poi., 
I. 18)

DĘBNICA KASZUBSKA: JUTRZENKA 
— nieczynne

KĘPICE: PRZYJAŹŃ — nieczynne 
ŁEBA: RYBAK — „Szczęśliwa trzynast­

ka" (ChRL, 1.15), „Piłkarski poker" (pol., I. 
15)

MIASTKO: GRAŻYNA — „Zagadka nie­
śmiertelności" (ang., I. 18) 

PRZECHLEWO: JEDNOŚĆ — nieczyn­
ne

RĘDZIKOWO: DELTA —„Śmiercionoś­
na ślicznotka". (USA, I. 18) 

SIEMIROWICE: MUZA — „Kingsajz" 
(pol. I. 12)

SŁAWNO: SŁAWA — nieczynne 
USTKA: DELFIN -j- „Krótkie spięcie" 

(USA, 1.12), „W imię przyjaźni" (fr., 1.18).
(gm)

Zaproszenie 
na imprezy

Miastko. W czwartek, 29 bm. 
Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury za­
prasza do DKF na projekcję drugiej 
części filmu „Nad Niemnem". Począ­
tek o godz. 18.

W piątek, 30 bm. o godz, 15 roz­
pocznie się giełda staroci w Klubie 
MGOK. 2 lipca br. organizatorzy za­
praszają do Klubu MGOK—na wideo­
tekę. Początek o godz. 18. (a)

Miastecka służba zdrowia

Ciągle te same 
problemy...

MW w Ustce o możliwości korzys­
tania z wojskowej pływalni i sali gim­
nastycznej. Opiekę nad dziećmi spra­
wowała będzie specjalistyczna kadra 
pedagogiczna i medyczna. Oprócz 
zajęć stricte rehabilitacyjnych przewi­
dziane są. projekcje filmowe, seanse 
wideo, do dyspozycji dzieci jest świet­
lica, gry i zabawy, zaplanowano rów­
nież wycieczkę autokarową. Przy o- 
kazji organizatorzy zwracają się z pro­
śbą do usteckich zakładów pracy, aby 
w miarę swoich możliwości udostęp­
niły autobus do przewozu dzieci.

Kolonia w Ustce będzie nie tylko 
sprawdzianem dla dzieci, ale również 
dla ich rodziców. Niektórzy z nich po 
raz pierwszy rozstaną się ze swoimi 
pociechami na dłuższy czas. Szkoda, 
że nie wszyscy zainteresowani mogą 
skorzystać z pomocy w formie zor­
ganizowanej kolonii dla dzieci skrzyw- 
dzpnych przez los. Niestety, koszty 
takiego przedsięwzięcia są znaczne, 
toteż tylko 40 dzieci będzie wypoczy­
wało w pensjonacie przy ulicy Wilczej 
w Ustce. Chętnych było znacznie 
więcej i to z różnym stopniem upo­
śledzenia, dlatego przeprowadzono 
wnikliwą kwalifikację.

Pani Halina Głowacka zamierza or­
ganizować cyklicznie taką formę wy­
poczynku, uzależnia to jednak od re­
akcji rodziców, no i od możliwości 
finansowych. Być może w przyszłym 
roku do pani Haliny dołączą inni, a 
może nawet sami podejmą podobne 
inicjatywy, (wat)

Śladem publikacji

Nie jest tak źle...
Człuchów. W jednym z pierwszych, czerwcowych numerów naszej gazety 

informowaliśmy czytelników o stanie sanitarnym zakładów gastronomicznych 
województwa słupskiego, które kontrole SANEPID uznały za nie przygotowane 
do sezonu turystycznego. Znalazł się wśród nich również człuchowski „Savoy". 
Kilka dni po ukazaniu się artykułu zadzwoniła do redakcji Wiesława Rojek, 
kierowniczka sekcji gastronomii PSS „Odrodzenie" w Człuchowie, twierdząc, 
że podlegający jej lokal nie powinien znaleźć się na liście tych najgorszych i 
zaniedbanych. Tego samego dnia zaglądnęliśmy do „Savoya", aby na miejscu 
rozstrzygnąć problem.

Mówi kierowniczka zakładu, Alicja Błażejewska:
— W dniach od 17 kwietnia do 15 maja br. przeprowadziliśmy w lokalu 

gruntowny remont, głównie zaplecza i kuchni. Wykonane zostały między 
innymi nowe posadzki, wymieniono trzon kuchenny z węglowego na elek­
tryczny. Przygotowaliśmy stanowisko masarskie z prawdziwego zdarzenia. 
Zainstalowaliśmy kilka urządzeń usprawniających pracę w kuchni. Zakupiliśmy 
patelnię i kociołki warzenne. Uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodowej w 
Szcze.cinku wykonali na nasze zamówienie wiele szafek, regałów, półek i stół w 
zmywalni. W ubiegłym roku zmieniliśmy całkowicie wystrój oraz wyposażenie 
sali konsumpcyjnej. Uważam, że informacja w „Głosie Pomorza" krzywdzi 
wszystkich tych, którzy starają się, aby lokal wyglądał tak jak wygląda i dobrze 
służył gościom".

Ostatnia kontrola Terenowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej w „Sa- 
voyu" przeprowadzona 5 i 6 czerwca br. nie stwierdziła uchybień, które 
mogłyby go dyskwalifikować. Wprawdzie człuchowskiemu lokalowi daleko 
jeszcze do restauracji w hotelu „Viktoria", ale z czystym sumieniem możemy go 
polecić turystom, którzy zapewne sami ocenią jakość serwowanych w za­
kładzie posiłków i fachowość obsługi. (J.G.)

Fot. MIROSŁAW KUZEMCZAK
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ŚRODA

(Z9 Telewizja
PROGRAM 1

8.50 Domator: Ostrzegamy
9.00 Teleferie Najmłodszych Zga­

dywanie na ekranie
9.30 Kino Teleferii: „Piaskowy

stworek" — film prod. CSRS
10.00 Dt — wiadomości
10.10 „Spotkamy się w metrze" 

(2) — film fab. prod. ZSRR
15.55 NURT. Problemy zdrowia 

współczesnego człowieka: Medycy­
na obecna i przyszłości — czy będzie­
my zdrowi?

16.25 Program dnia
16.30 Losowanie Express i Super 

Lotka
16.40 Telewizyjny informator wy­

dawniczy
17.00 Studio Sport: Mecz piłki noż­

nej, ZSRR — reszta świata.
17.45 Teleexpress (w przerwie 

meczu)
18.50 10 minut
19.00 Dobranoc: Proszę słonia
19.10 Gorąca linia
19.30 Dziennik tv
20.05 „Sekcja specjalna" — film 

fab. prod, francuskiej
21.55 Kroniki PAT: Tak było...
22.10 Spojrzenia — magazyn

państw socjalistycznych
22.40 Dt — echa dnia
22.55 Jutro w programie

PROGRAM 2

17.25 Program dnia
17.30 W wędkarskim klubie 

•18.00 Telerama
18.30 Magazyn „102"
19.00 Świat festynów
19.30 Publicystyka kulturalna
20.00 XXVIII Festiwal Moniusz­

kowski w Kudowie Zdroju: Goście 
zagraniczni

21.00 Ze wszystkich stron — ma­
gazyn reporterów programu 2

21.30 Panorama dnia
21.45 „W labiryncie" (26) — se­

rial fab. TVP
22.20 997 — kronika kryminalna
23.20—23.25 Komentarz dnia

Radio
29 VI

4.30 120 minut — pr. inf.-muz.
6.35 Piłka nożna. Mecz pożegnalny O- 

lega Błochina. ZSRR — reszta świata — 
relacja z Kijowa

8.40 „Stopnie" — mag. publ.
10.10 Występ Zespołu Bandurzystów z 

Ukrainy

★ ★ ★

13.35 „Po prostu zgroza" ode. 1 — film 
prod. radź. dla dzieci

14.40 Koncert muzyki dawnej — pr. tv 
CSRS

15.05,„...do lat 16 i nie tylko" — pr. dla 
młodzieży

15.50 „Testament Wiery Muchiny" — 
film dok.

16.15 „Agro" — mag. wiedzy ekonomi­
cznej

16.45 Dziś na świecie
17.00 „Władza w ręce rad" — pr. publ.
17.30 „Niezwykła wystawa" — film fab. 

prod, gruzińskiej
19.00 Dziennik „Wriemia"
20.00 „Muzyka w eterze", cz. 1
21.00 Dziś na świecie
21.15 „Muzyka w eterze", cz. 2
22.15 „W oczekiwaniu na święto" — 

film dok.
22.40 „Obraza" — film fab.
0.03 Wiadomości
0.08 „Muzeum jednego obrazu" — pr. o 

galerii w Penzie
0.38 „Jan Frenkiel — rozłąki i spotka­

nia"

30 VI

4.30 120 minut — pr. inf.-muz.
6.35 „Zajęczy ogonek", „Szczęśliwy 

dzień", „Dziewczynka i zające" — filmy 
anim.

7.05 „Niezwykła wystawa" — film fab.
8.35 „Fortepianowe transkrypcje I. Ołow- 

nikowa" — audycja z Mińska
9.05 „Żyj, ziemio" — mag. ekologiczny
10.05 „Idziemy szukać" — mag. folk­

lorystyczny

★ ★ ★

13.30 „Po prostu zgroza", ode. 2 — film 
fab. prod. radź. dla dzieci

14.35 „Jak się panu żyje, panie przewod­
niczący?" — film dok. z cyklu „Wiejskie' 
horyzonty"

15.05 Grają moskiewskie orkiestry in­
strumentów ludowych

15.35 „Chwila poezji": Jewgienij Dwor­
ni ko w

16.00 „Nauka: teoria, eksperyment, prak­
tyka" — pr. publ.

16.45 Dziś na świecie
17.00 „Historia pewnej publikacji" — 

szkic tv
17.25 „Panorama filmowa" -— mag. tv
19.00 Dziennik „Wriemia"
20.00 „To było... było., było..."
20.20 Dziennik XIII Światowego Fes­

tiwalu Młodzieży i Studentów
21.20 „Nowości muzyki pop"
23.25 „Łapówka" ode. 1 — film tv
0.31 Wiadomości
0.36 „Piękna Helena" — film na moty­

wach operetki J. Offenbacha (
2.01 „W wieczornym zgiełku" — film 

dok.

PROGRAM I

Wiadomości: 0.02, 1.00, 2.00, 3.00. 4.00..
5.00, 6.30, 6.00, 6.30, 7.00, 8.00, 9.00,10.00,
12.05.14.00. 16.00.18.00.19.00.20.00.22.00,
23.00

Komunikaty energetyczny i gazownict­
wa: 7.55,13.00, 21.00

Prognoza pogody dla rybaków: 0.58, 6.28,
13.00, 21.00

0.1 Q—3.45 Muzyka nocą 3.45 Żołnierski kwa­
drans 4.05 Muzyka przed świtem 5.05 Poranne 
rozmaitości rolnicze 5.30-7-8.00 Poranne sygnały 
8.15—8.45 Muzyka poranna 8.45 Żołnierski 
zwiad 9.00—11.00 Cztery pory roku
11.00— 11.57 Koncert przed hejnałem 12.30 Mu­
zyka folklorem malowana 12.45 Rolniczy kwad­
rans 13.05 Radio kierowców 13,30 Stara i nowa 
muzyka wojskowa 14.05—16.00 Magazyn mu­
zyczny „Rytm" 16.05 Muzyka i aktualności 17.00 
Five o'clock — The Beatles 17.30 Radio Artel 
przedstawia 17.50 Kto tak pięknie gra 18.05 
Problem dnia 18.20 Wspomnij mnie — koncert 
dnia 19.30 Radio dzieciom: „Biały kamień " (cz. 
III) 20.15 Koncert życzeń 20.45 Marguerite Your- 
cenar: „Opowieści wschodnie" 21.05 Kronika 
sportowa 21.30 Piosenka nie jest mi obca 22.05 
Religie i wierzenia 22.15 Encyklopedia wielkich 
głosów 23.15 Panorama świata 23.30 Granie jak z 
nut

PROGRAM II (stereo)

Wiadomości: 8.00, 13.00, 21.00, 0.55. 
Skrócony test stereo: 13.50, 18.30, 24.00

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum polskiej 
piosenki 9.00 Władysław Terlecki: „Drabina Jaku­
bowa" 9.20 Piosenki na lato 9.50 John Hutton: 
„Harriott Street 29" 10.00 Godzina melomana 
11.10 Muzyczny non stop (cz. I) 11.40 Z malowa­
nej skrzyni 12.05 Muzyczny non stop (cz. II) 12.40 
Carlo don Gesualdo — madrygały 13.20 Godzina 
w stylu country 14.20 Folklor ńa mapie świata
14.50 Pamiętniki i wspomnienia: Marek Kulesza 
—-„Ryszard Bolesławski — Umrzeć w Hollywood"
15.00 Album operowy 15.30 Muzyczna fiesta
17.15 Dzieła, style, epoki 18.15 John Hutton: 
„Harriott Street 29" 18.30 Wakacyjny klub stereo
19.30 Wieczór w filharmonii 21.30 Kulisy między­
narodowych nagród literackich: „Skandynawo­
wie" 22.05 Słuchajmy razem 23.00 Władysław 
Terlecki: „Drabina Jakubowa" 23.20 Interpretacje 
muzyki dawnej.

PROGRAM III

Serwis T rójki: 7.00,8.00,9.00,12.00,15.00,
16.00, 17.00,18.00

6.00— 9.05 Zapraszamy do Trójki 9.05 Winien i 
ma — magazyn 10.30 Jazz lat osiemdziesiątych 
11.10 Folk w pigułce 11.20 Graham Swift „Kraina 
wód" 11.30 Muzyka z przełomu wieków 12.05 W 
tonacji Trójki 13.00 Edmund Wnuk-Lipiński: 
„Mord założycielski" 13.10 Powtórka z rozrywki
14.00 Muzyczne pejzaże 15.05 Wakacje na 
dwóch kółkach 15.10 Rock z prądem 15.40 Her­
batka przy samowarze 16.00 
—19.00 Zapraszamy do Trójki 19.00 Codziennie 
powieść w wydaniu dźwiękowym: Michał Bu­
łhakow — „Mistrz i Małgorzata" 19.30 Złote lata 
swinga 19.50 Graham Swift: „Kraina wód" 20.00 
Mini-max: The Best of the Doors 20.45 Klub Trójki 
(cz. I) Tel. 28-03-28 21.00 Trzy kwadranse jazzu
22.15 W kręgu ballady: Roy Harper 22.45 Maga­
zyn wydawniczy 23.00 Opera tygodnia: Giuseppe 
Verdi — „Oberto" 23.15 Miniatura poetycka
24.00— 1.00 Między dniem a snem.

PROGRAM IV

Wiadomości: 6.05,6.00,7.00,11.00,19.30,
23.30

5.00— 7.00 Muzyczny poranek 7.10 Język fran­
cuski 7.25 Festiwale, festiwale: Opole 7.50 Halo, 
wakacjel 9.00 Miniatury jazzowe 9.10 Sygnały 
świata 9.35 Przybliżenia 10.00 Przed startem na 
wyższe uczelnie: Zanim zaczną się egzaminy 10.30 
Jazz tradycyjny 11.05 Dom i świat 11.55 An­
tologia sonaty 12.30 Radio Moskwa
13.00— 16.20 Popołudnie młodych słuchaczy - 
16.20 Współczesne partytury 17.10 Przed startem 
na wyższe uczelnie: Literatura współczesna 17.50 
Widnokrąg: „Kraje i wydarzenia" 18.20 Z płytą 
przez świat: Zespół Sirtos 18.30 Język francuski
18.50 Studio ekspertów 19.35 Lektury Czwórki: 
Walentyna Najdus — „Ignacy. Daszyński 
1866—1936" 19.45 Kameralistyka jazzowa 20.10 
Z teki kompozytorskiej Andrzeja Zielińskiego 
20.25 Gra o przyszłość 20.40 Z nagrań „Chałtur- 
nika" 20.50 Idee i rzeczywistość 21.10 Interpreta­
cje chopinowskie 22.00—23.20 Wieczór muzyki i 
myśli 23.20 Piosenki „z myszką" 23.35 Sanato­
rium apiterapii.

Koszalin
5.30 Studio Bałtyk 13.05 Wieś i rolnictwo — 

aud. T. Tałandy 16.00 Przegląd aktualności 16.05 
Komentarz aktualny Ryszarda Ulickiego 16.10 
Miesięcznik Radiowy „Wisła — Odra" — aud. R. 
Ulickiego 17.12 Program na jutro.

TP i PR zastrzegają sobie możliwość 
zmian w programie!

SPORT

Fetisow 
i Starikow
w NHL

Rzecznik klubu New Jersey Devils, 
którego drużyna występuje w zawo­
dowej lidze NHL, poinformował, że w 
barwach zespołu występować będą 
niebawem dwaj hokeiści radzieccy — 
Wiaczesław Fetisow i Siergiej 
Starikow. Obaj ukończyli niedawno 
30 lat i tworzyli wcześniej parę obroń­
ców w reprezentacji ZSRR, z którą 
zdobyli dwa złote medale olimpijskie. 
Występowali w klubie CSKA Mosk­
wa.

XIV OIMS
SP -1 Koszalin 
ma medal -

W woj. płockim odbywają się finały XIV 
Ogólnopolskich Igrzysk Młodzieży Szkol­
nej. Rozdano już pierwsze medale.

Badmintoniści stoczyli walkę tylko w 
turnieju drużynowym, bo indywidualne za­
wody przeprowadzono wcześniej w Rado­
miu. Wygrali faworyci — reprezentanci 
SP-1 Głubczyce, przed SP-2 Garwolin. 
Trzecią pozycję zajęli uczniowie Sporto­
wej Szkoły Podstawowej nr 1 w Ko­
szalinie.

Ogłoszono też łącznie klasyfikacje po 
obu turniejach. Tu wysoko uplasowali się 
przedstawiciele słupskiego badmintona. 
Wśród szkół SP-16 zajęła trzecią lokatę, 
podobnie MKS Słupsk w gronie klubów, 
a w punktacji województw okręg słupski 
ustąpił jedynie Opolu.

Przy okazji sprostowanie, bo wyniki ju- 
doczek, które podaliśmy wczoraj dotyczą 
nie finałów XVI OSM, a właśnie — XIV 
OIMS.

Przepraszamy! (wim)

Po nominacji Andrzeja Strejlau'a

Nie będzie rewolucji! Ei
Andrzej Strejlau ze spokojem przyjął decyzję Komitetu Wykonawczego 

PZPN o swojej nominacji, o którą ubiegał się już przed trzema laty.

„Uważam, że dla każdego trenera prowadzenie reprezentacji narodowej 
powinno stanowić cel nadrzędny, a jeśli zostaje selekcjonerem to musi tym 
obowiązkom poświęcić się całkowicie — powiedział nowy trener reprezentacji. 
— Dlatego rezygnuję ze stanowiska menedżera, jakie proponowano mi w Legii 
i klub idzie mi na rękę".

Andrzej Strejlau dodał, że nie przewiduje rewolucyjnych zmian w kadrze i 
oprze się w dużej mierze na zawodnikach sprawdzonych przez swojego 
poprzednika. „Będę szukał współpracy z Wojciechem Łazarkiem, którego 
pewnych osiągnięć nie można nie dostrzegać. Poddał próbie wielu piłkarzy, 
dokonał szerokiej selekcji. Jego informacje i doświadczenia będą dla mnie 
cenne". •

Nowy selekcjoner nie zamyka drogi do reprezentacji dla „cudzoziemców" 
pod warunkiem, że będą lepsi od krajowych konkurentów. Uważa, że PZPN nie 
powinien stosować kryterium wieku dla zawodników, ubiegających się o 
zezwolenie na występy w zagranicznych klubach, a raczej kryterium klasy. 
Wyjeżdżać powinni najlepsi, ci co mają osiągnięcia w klubie i reprezentacji.

10 lipca Komitet Wykonawczy PZPN omówi najbliższe plany reprezentacji i 
dopiero potem spodziewać się naieży decyzji kadrowych Andrzeja Strejlau'a. 
Jako selekcjoner zadebiutuje on prawdopodobnie 23 sierpnia w towarzyskim 
meczu z ZSRR w Lubinie.

Maraton 
w Otwocku

Z okazji święta „Trybuny Ludu" w Ot­
wocku odbył się międzynarodowy maraton 
lekkoatletyczny. Zdecydowane zwycięst­
wo odnieśli zawodnicy angielscy, zajmując 
trzy pierwsze miejsca. Najszybszym był T. 
Duffy, uzyskując mimo upalnej pogody 
dobry czas 2:18.32.

W maratonie startowali również reprezen­
tanci naszego regionu. Siódme miejsce 
zajął Z. Udowieni z Silnowa — 2:29.35, a 
dziesiąty był R. Toboła ze Szczecinka — 
2:42.03. Biegacze ze słupskiej „Moreny" 
zajęli pozycje: 34. A. Gębski — 3:07.31 
oraz 47. R. Majewski — 3:18.55. (mar)

„Ciao" - maskotką Mundialu
„Ciao" — to oficjalna nazwa mas­

kotki piłkarskich mistrzostw świata — 
1990. Tak zadecydowali sympatycy 
futbolu we Włoszech, którzy wzięli 
udział w ankiecie zorganizowanej 
przez „Totocalcio", czyli włoski Tota­
lizator Piłkarski. Do ostatecznej roz­

grywki stanęły dwie nazwy — „Ciao" 
i „Amico". Pierwsza zyskała 
7.140.467 głosów, druga 
5.929.332. Wcześniej odpadły pro­
pozycje „Dribbly", „Beniamino", 
„Bimbo". W tym bezprecedensowym 
plebiscycie wzięło łącznie udział po­
nad 30 milionów Włochów.

Startowali kartingowcy
Na torze kartingowym w Koszalinie rozegrana została III eliminacja strefowa mistrzostw 

Polski. Udział wzięło 60 zawodników, którzy ścigali się w trzech kategoriach. Ton 
zawodom nadawali zawodnicy z Koszalina i Szczecina.

Szczecin), a ńa dwóch następnych miejscach uplasowali się uczniowie^SŚam. Koszalin: 

T. Szymański i P. Jeżdzewski. W kat. popularnej dominowali zawodnicy ZSS Szczecin:
K. Mazur, A. Lep i W. Jasyk.

W punktacji drużynowej w kat. młodzików kolejność była następująca: ZSSam. 
Koszajin, PM Szczecin i MDK Stargard; w kat. młodzieżowej — ZSSam. Koszalin, PM 
Szczecin i Transbud Szczecin, a w kat. popularnej — bezkonkurencyjnym okazał się 
ZSSam. Szczecin.

Najwięcej emocji dostarczyły jednak wyścigi o puchar prezesa PZMot. z udziałem 
reprezentantów NRD z Berlina. Do walki o to trofeum przystąpiło 40 zawodników. W

‘ cy. Zw

reprezentanci ♦odzieżowej
". Pfanem 

Rotzel (z
zwyciężył A. Birkner (Berlin) przed L. Kawałkowskim (Szczecin) i M.
(Berlin). W kat. mieszanej dwa pierwsze miejsca zajęli: L. Buchelber i J. !
Berlina), ą na trzecim miejscu finiszował K. Mazur ze Szczecina.

Najlepsi zawodnicy w poszczególnych kategoriach otrzymali puchary ufundowane 
przez prezesa Zarządu Okręgu PZMot w Koszalinie, (jot-es)

Fot. Jerzy Patan

Rumuni . 
i Brązy li jeżyk

Piłkarze rumuńscy byli najskutecz­
niejszymi zawodnikami rozgrywek li­
gowych w Europie w sezonie 
1988/89 r.

Jak wynika z informacji agencyj­
nych najwięcej bramek strzelił w u- 
biegłym sezonie Dorin Mateut z 
Dinama Bukareszt — 42 przed swym 
rodakiem Marcelem Corasem (Vi­
ctoria Bukareszt) i Brazylijczykiem 
Baltazarem Marią de Moraisem z 
Atletico Madryt — obaj po 35 bra­
mek. A na czwartym miejscu w tej 
klasyfikacji —znów piłkarz rumuński 
— Gheorghe Hagi ze Steauy Buka­
reszt, strzelec 30 bramek.

Najskuteczniejszy piłkarz lig euro­
pejskich co roku zostaje uhonorowa­
ny „Złotym Butem"..., a więc trofeum 
to znów przypadnie zawodnikowi ru­
muńskiemu,

Tylko 
14 par

Najprawdopodobniej słoneczna pogoda 
sprawiła, że do udziału w III otwartym 
turnieju wczasowym w Mielnie zgłosiło się 
tylko 14 par brydżowych.

Wygrali W. Martelus i Zb. Petlicki, 
przed J. Achramowiczem i T. Izydor­
kiem oraz J. Borerem i Wł: Kowalskim.

W klasyfikacji długofalowej mieieńskie- 
go turnieju prowadzi W. Wochna — 52 
pkt., przed T. Izydorkiem — 51 oraz W. 
Czyżem i I. Różyckim — po 41. (wim)

Przywieźli 
23 medale

Pływacy walkę o medale XIV OIMS 
stoczą dopiero w połowie przyszłego 
miesiąca w Mielcu. Ostatnio zawod­
nicy Znicza Koszalin rywalizowali o 
tytuły mistrzowskie w makroregionie 
wielkopolskim, a stawką zawodów 
był awans do finałów igrzysk.

Koszalinianie zdobyli 23 medale. 
Pięć złotych uzyskali: P. Sienkie­
wicz na 100 i 200 m st. klas, Ś. 
Stromich na 200 m st. klas. oraz 
sztafety dziewcząt i chłopców na dys­
tansie 4 x 100 m st. dow. Dfugie 
miejsca w Poznaniu zajęli: B. Ryba, 
A. Kobarska, J. Kielar, B. Jan- 
kowiak, P. Sienkiewicz, A. Kwia­
tkowski (dwukrotnie), P. Filip­
czak, M. Horbacz, S. Stromich 
oraz sztafety: 4 * 100 m st. zm. 
chłopców i 4 x 100 m st. dow. 
chłopców. Trzecie miejsca przypadły: 
A. Kamiskiej, T. Tunak, I. Plucińs­
kiej, P. Filipczakowi oraz sztafe­
tom: 4 x 100 m st. zm. dziewcząt i 
chłopców, (wim)

W Poznaniu odbyły się mistrzostwa ma­
kroregionu wielkopolskiego juniorów mło­
dszych i starszych oraz seniorów w lekkiej 
atletyce. Reprezentacja woj. koszalińskie­
go wywalczyła 16 złotych, 8 srebrnych i 15 
brązowych medali.

Najwyższe tytuły zdobyli: juniorzy mło­
dsi — 110 m ppł — A. Walda (Sztorm 
Kołobrzeg) — 15.59, 400 m — A. Jaku­
biec — 50,16, 800 m — A. Szymański 
(obaj Orlę Szczecinek) — 1.58,21, wzwyż
— I. Rogoża (Bałtyk Koszalin) — 194, 
oszczep — D. Trafas (Sztorm) — 67,06; 
juniorki — 100 m — W. Siłakowska 
(Bałtyk) — 12,53 (w eliminacjach 12,34), 
1500m—A. Fiećkowicz — 4.39,04, kula
— D. Duszkiewicz — 12,94; juniorzy —■ 
3000 m — J. Sitarz (wszyscy Orlę) — 
8.44,70,5000 m — R. Wawro (Bałtyk) — 
15.22,39, 10 km chód — R. Konefał — 
47.49,91, wzwyż — A. Szybisty (obaj 
Orlę) — 200; seniorki — 3000 m — M.

Sezon
trwa!
Ponikowska (Sztorm) — 10.39,40; se­
niorzy — wzwyż — J. Miśko (Orlę) — 
213, 5000 m — A. Wyganowski 
(Sztorm).— 15.59,80.

Inne ciekawsze wyniki lekkoatletów na ­
szego regionu: juniorki młodsze — 200 m
— A. Żerko (Iskra) — 26,13, 300 m ppł — 
B. Peschel (Łan) —46,72; juniorzy mło­
dsi — 400 m ppł — A. Walda (Sztorm) — 
55,68, 1500 m — M. Augustynek (Bał­
tyk) — 4.05,31, 400 m — T. Zawada — 
50,90, oszczep — A. Barta (obaj Sztorm) 
—60,78, w dal — R. Zagrzejewski (Orlę)
— 6,46; juniorzy — 100m — J. Dembski

(Sztorm) — 11,02 (w eliminacjach 10,97), 
R. Rokicki (Iskra) — 11,43 (w eliminac­
jach 11,23);

y Do, tej pory prawo startu w finałach 
mistrzostw kraju i tegorocznej OSM uzys­
kało 16 reprezentantów Koszalińskiego, 
ale z krajowych rankingów co najmniej 
dalszych ośmiu ma szansy awansować!

★ ★ ★
W Stargardzie odbyły się mistrzostwa 

szkół rolniczych w ia. Woj. koszalińskie 
reprezentowali w nich przedstawiciele Ła­
nu Koszalin. Niestety, większych sukcesów 
nie zanotowali.

W rywalizacji juniorów młodszych 
czwarte miejsce zajął A. Klimczak — w 
biegu na 1500 m —'4.03,50 i 800 m —
I. 58,76, M. Żak był piąty na 100 m —
II, 34 i 200 m — 22,89. Inne ciekawe 
wyniki: 3000 m juniorów młodszych — P. 
Tyma — 9.04,87; 1500 m juniorek młod­
szych — M. Kruz — 4.55,76 oraz 400 m 
juniorów — M. Sergiej — 51,53. (wim)

Wimbledon '89

Pierwsze Ą 
niespodzianki

Na słynnych kortach Wimbledonu roz­
poczęły się otwarte mistrzostwa tenisowe 
W. Brytanii. Już pierwsze spotkania przy­
niosły niespodzianki. Największą sprawił 
sklasyfikowany na 119. pozycji światowej 
listy rankingowej Szwed Thomas Hods- 
tedt, który wyeliminował w pierwszej run­
dzie turnieju rozstawionego z nr 6 Jakoba 
Hlaska w trzech krótkich setach 6:3, 7:6 
(7:5), 6:1.

Bliski sprawienia olbrzymiej sensacji był 
także ubiegłoroczny triumfatot Wimbledo­
nu w kategorii juniorów — Wenezuelczyk 
Nicolas Pereira. Stoczył on dramatyczny 
5-setowy pojedynek z rozstawionym z nr 1 
Ivanerm Lendlem. Ostatecznie Lendl za­
chował więcej sił w 5 secie i zwyciężył 7:6, 
(7:4), 4:6, 6:3, 6:7 (5:7), 6:1.

Broniący tytułu mistrza Wimbledonu z 
ub. roku Stefan Edberg, rozstawiony o- 
becnie z nr 2, nie miał najmniejszych pro­
blemów, wygrywając w pierwszej rundzie z 
Kanadyjczykiem Chrisem Prighamem 
6:3, 6:4, 6:1. (a)

Zdobyli
awans

W Bydgoszczy odbyły się elimina­
cje strefowe makroregionu pomors­
kiego do XVI Ogólnopolskiej Spar­
takiady Młodzieży w strzelectwie 
sportowym. Startowali tam również 
zawodnicy słupskiego Gryfa, z któ­
rych dziewięciu zakwalifikowało się 
do finałów spartakiady.

Prawo startu wywalczyli: Miros­
ława Sagun, Kinga Strąk, Agnie­
szka Aruszkiewicz, Józef Klimek, 
Robert Rubaj, Beata Brych, U- 
rszula Dyrmo, Jarosław Moto- 
widło, Arkadiusz Strehl. (a)

Z kolarskich tras
W Goiubiu-Dobrzyniu przeprowadzono 

VI Międzynarodowy Wyścig Kolarski o 
„Błękitną Wstęgę Drwęcy". Startowali nie 
tylko zawodnicy z krajowych klubów, lecz 
również z Holandii i ZSRR. Ścigali Się 
juniorzy młodsi i młodzicy, a zawody punk­
towane były do challenge'u PZKol. w tych 
kategoriach wiekowych.

W klasyfikacji generalnej wyścigu junio­
rów młodszych R. Szydłowski był dzie­
wiąty, a T. Krawiec—dziesiąty. Drużyno­
wo ekipa koszalińskiego Spółdzielcy zo- ^ 
stała sklasyfikowana na piątej pozycji na 19 T» 
zespołów. Młodzicy z Koszalina zajęli trze- * 
cie miejsce drużynowo w jeździe na czas, a 
w składzie Spółdzielcy byli: M. Pożarlik,
R. Fil, Zb. Hibner i R. Radosz, (wim)

V Memoriał 
J. Podwińskiego

WKS Przeciwlotnik i OZPC w Ko­
szalinie byli organizatorami V Memo­
riału w podnoszeniu ciężarów im. por. 
Janka Podwińskiego, przedwcześnie 
zmarłego znanego zawodnika i szkole­
niowca koszalińskiego klubu.

Startowało 25 zawodników z mak­
roregionu wielkopolskiego. Puchar 
memoriałowy zdobył M. Mech (Bu­
dowlani Koszalin), gromadząc 308 
pkt. Zawodnik ten startując w kat. do 
100 kg w rwaniu ustanowił nowy 
rekord okręgu (do lat 23), osiągając
137.5 kg.

Miejsca od drugiego do szóstego 
— premiowane okolicznościowymi 
nagrodami — zajęli: A. Hejda (Iskra 
Białogard) — 267,6 pkt., W. Natu- T 
sewicz (Budowlani) 263,4 pkt., Sł. 
Wilczek (Budowlani) — 246,4 pkt;
R. Piasecki (Darzbór Szczecinek) —
243.6 pkt. i T. Drzazga (Iskra) 234,7 
pkt. (jot-es)

Mistrzowie
TKKF

Zarząd Wojewódzki TKKF w Koszalinie i 
Ognisko TKKF „Nurt" Kołobrzeg byli or­
ganizatorami turnieju tenisa o puchar ZG 
TKKF i PZT.

Areną zmagań 24 tenisistek i tenisistów 
były korty OSiR w Kołobrzegu. Turniej 
trwał ponad 10 godzin.

W singlu kobiet najlepszą okazała się A. 
Duszyńska (Spartakus Koszalin), zwycię­
żając w finale Z. Swatowską (Nurt Koło­
brzeg) 6:1,6:0. Następne miejsca obsadzi­
ły M. Dąbrowska (Spartakus) i D. Hop­
pe (Fala Szczecinek).

Wśród mężczyzn zwyciężył J. Swatow- 
ski (Nurt) pokonując w finale A. Mazia­
rza (Połczyn Zdrój) 6:3, 6:1. Trzecią lokatę 
zajęli ex-aequo P. Kosmatka (Spartakus) 
i R. Gieczys (Osiedle Szczecinek).

Finaliści nagrodzeni zostali okolicznoś­
ciowymi pucharami oraz upominkami ufun­
dowanymi przez ZW TKKF w Koszalinie.

(jot-es)

Głos
Pomorza
„Głos Pomorza" — Dziennik Polskiej Zjedno­
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